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Od Administracyi.
Upraszamy T ow arzys iw a  do Związku sokolego na­

leżące. o bezzwłoczne wykazanie liczby członków z końcem 
r. 1898, a to dla uregulowania nakładu ,,Przewodnika“.

P renum eratorów  upraszamy o przesłanie prenume­
raty  na rok 1899. w przeciwnym razie przesełka dal­
szych numerów ,,P rzew o d n ik a1, s tanow czo w strzym aną 
zostanie. _____________  __________ __

Przypomnienie.
W edług  §. 7. lit. c) s ta tu tu  Związku o b o w i ą ­

z a n e  są Tow arzystw a związkowe nadsełać W ydzia­
łowi Związku spraw ozdauia roczne.

Obowiązkowi tem u , co do nadesłania spraw o­
zdania za r. 1897 uczyniły zadość tylko niektóre To­
warzystw a związkowe, natom iast ani do W ydziału, 
ani naw et do R edakcyi „Przewodnika gimnastycznego44 
n i e  n a d e s ł a ł y  s p r a w o z d a ń  z a r .  1897 nastę­
pujące Tow arzystw a związkowe, k tóre pow inny były 
odbyć w r. 1898 zwyczajne W alne zgrom adzenie:

B r z e sk o , B obrka, Borszczów, Brody, Brzozów, 
B uczacz, B ursztyn ;

Chodorów ;
D ąb ro w a, D e la ty n ;
G ry b ó w ;
J e le ń ;
K ałusz , K ołom yja, Kopyczyńce, K rosno ;
Ł a ń c u t;
M ikulińce, M ościska;
Nowy T arg ;
P o d g ó rze ;
Radym no, Rzeszów, R o h a ty n ;
S kaw ina, S ta ry  Sącz;
T arn o b rzeg , T rem bow la, T y cz y n ;
W ie liczk a ;
Z aleszczyk i, Zbaraż , Żywiec.
Na 77 Tow arzystw  zw iązkowych nie dopełniło 

powyższego obowiązku dotąd jeszcze 83 *)!
Obowiązek ten przypom ina się im niniejszem  

w skutek uchw ały W ydziału Związku z 23. paździer­
nika 1898 r.

Z w kładkam i do Związku za rok 1896 (!) zalegają 
dotąd T ow arzystw a zw iązkow e:

Rzeszów, Tyczyn.
Obowiązek zapłacenia tych  wkładek przypom ina 

im się niniejszem  w myśl uchw ały Zjazdu delegatów 
z 5. czerwca 1898 r. i w skutek uchw ały W ydziału 
Zw iązku z 23. października 1898 r.

*) Po pierw szych trzech p u b l i c z n y c h  przypom nie­
n iach  nadeszły  sp raw ozdan ia : z Jaw o ro w a , z L im anow y i 
z Nowego S ącza; z Brzeżan , G orlic, L w ow a I I . ,  P ilzna  i 
Ropczyc; z Dębicy, Sam bora i T arnopola (na  44 upom nianych 
tow arzystw  zaledwie — 111).

0 „duchu" sokolim.
Tyle się mówi i pisze o „duchuu sokolim i w y­

rabia się go od tak iego  szeregu la t ,  że przecie po- 
w innibyśm y sobie um ieć zdać spraw ę z tego, jak  ten  
„ducb“ objaw ia s ię , jak  d z ia ła , jak ie  działalności 
jego są owoce

Sprobnjm yż odpowiedzieć sobie na te  pytania, 
k tóre uważam  teraz  właśnie jako  będące na  czasie.

Po pierwszym  i po drugim  zlocie byliśm y w sa­
mej rzeczy św iadkam i tak ich  w ydarzeń w naszej or- 
g an izacy i, że zdawało się wszystkim  trzym ającym  

! dłonie na je j pu lsach , iż maluczko, a naw oływ ania: 
co Polak to Sokół — stanie się czynem  brzem iennym  
w zbawienne skutk i we w szystkich stosunkach n a­
szego życia narodowego i społecznego.

Pow stał Związek sokoli. Zewsząd odezwały się 
„gromkie*4 ośw iadczenia, jak  to dopiero teraz pokaże 
sokolstwo polskie, co zdziałać może, jak  uśw iado­
mimy się na  całej lin ii o praw ach naszych i obo­
wiązkach. I  szło z początku wszystko dobrze, powiem 
naw et, bardzo dobrze. A toli niebaw em  zapom nieliśm y 
prawie wszyscy, że Związek jest dla nas rodzajem  
m otoru , który stanie wśród roboty, jeżeli zabraknie 

; mu tego, co w praw ia w ruch koła jego i tryby.
] A gdzież je s t punkt wyjścia tego ruchu? Nie szu- 

kaim y go daleko; w sobie i ty lko  w sobie szukać go 
1 możemy i śmiemy. No, i jakże w ygląda to  współ­

działanie nasze przy  w praw ianiu w ruch tego mo- 
| to r u , k tó ry  przez nas powstał i dla nas ?

Czy spełniam y te  obow iązki, jakie w kłada na  
i nas należenie do Związku i do O kręgu? J a k  w y­

gląda i jak  nazw ać odciąganie się od udziału w po­
siedzeniach W ydziałów  i g ron okręgow ych? (O je ­
dnym  ty lko  W ydziale Związku i Gronie związkowem 
można powiedzieć z u zn an iem , że jeszcze ani razu 

I nie brakło w nich kom pletu potrzebnego do obrad, 
że owszem biorą w nich udział wszyscy lub prawie 
wszyscy do tego powołani). Czy to  zupełnie w po- 
r/.ądku i zgodnie z „duchem sokolim 14, że zaproszeni 
na  posiedzenia nie raczą naw et donieść, że przybyć 
nie mogą i narażają przybyłych na  stratę  czasu i wy­
datków i na bezpłodność obrad zam ierzonych?

Co powie na  to „duch sokoli14, że zaległe wkładki 
rosną z roku na rok w progresyi w prost zastrasza­
jącej, a upom inania skarbników  odbijają s ię , jak  
groch o ścianę?

Ile w tern „ducha sokolego44, że nie pom agają 
naw et publiczne przypom nienia, aby jeden  egzem­
plarz spraw ozdania rocznego, zazwyczaj drukowanego, 
przesłać w opasce, k tó ra  kosztuje śmiesznie mało, 
tem u Zw iązkow i, k tó ry  m a prawo i ważny powód 
dom agania się tego spraw ozdania ?



Jak i „duch sokoli* ożyw ia te w szystkie zbyt 
liczne tow arzystw a nasze, które nie mogą się zdobyć  
naw et na taką bagatelą , aby z końcem roku obliczyć  
ruch sw oich członków  i w ynik  obliczenia na gotow ej 
już i zaadresowanej korespondent e, którą w ysela  
A dm inistracya organu zw iązkow ego do każdego to­
w arzystw a, aby uregulować nakład z początkiem roku 
następuego i dopełnić obow iązku, który ma Zw iązek  
wobec tow arzystw ? Jaki „duch1* siedzi w takim upor­
czyw ie m ilczącym  W ydziale, który nie dba o nie­
przerwane inform ow anie się o sprawach sokolstw a  
i o ważne prawo członków  sw ojego g n ia zd a , jaki 
„duch* siedzi w tych człon k ach , którzy całym i m ie­
siącam i nie odbierając należącego się im pism a, a nie 
w yselanego z powodu m ilczenia sw ojego W ydziału, 
nie upomną się u n iego  o to ważne prawo sw oje?

G dzie podział się „duch sokoli* w ow ych li­
cznych g n iazd ach , o których od dłuższego czasu nie 
wiadom o, czy istn ie ją , czy też zaum arly? Czemu 
członkow ie takich tow arzystw  nie potrzą^ą zaspanem i 
cielskam i sw oich zarządów, aby speluiały, co spełniać  
są obow iązane, lub ustąpiły miejsca ludziom czyn- 
nyrn , dla których noc jest porą sn u , a dzień pracy?

Czemu tak strasznie zm alał nasz ruch ćw iczebny  
i jaki „duch“ gnieździ się w naszych sokolniach, które 
pobudowaliśm y i urządzili z takim nakładem , w na­
szych sa la c h , za których najem płacimy tyle, na na­
szych b o isk a ch , które zarastają burzanami i  dziew i- 
czem zielskiem ?

Gdzie są se tk i, a może tysiące naszych druhów, 
których znaliśm y niedawno, jako ożyw ionych  „du­
chem sokolim ", a których w ypisano z rejestrów  
naszych z powodu w ykreślepia za zaleg łe  wkładki, 
lub co gorsze, z powodu dobrow olnego ustąpienia?

Co m ówią na to w szystko sztandary nasze, 
z których w iał w swoim  czasie taki „duch* ożyw czy  
i budzący w ielk ie nadzieje, iż zdaw ało s ię , że sztan­
dary te skupią i  zjednoczą wszystko, co ty lko  zdolne  
do życia  ludzkiego, do pracy poważnej, do czynu  
płodnego w odrodzenie?

N a B oga! druhowie, a zdajm yż sobie nareszcie  
sprawę z tego, co w łaściw ie stauow i istotę „ducha 
sokolego", czem on w znosi się z mdłej sfery szumnej 
deklam acyi i pozy, a urasta w potężny czynnik uśw ia­
dom ienia b ezm yśln ych , uczłow ieczenia n ied d ęgów , 
dźw ignięcia dekadentów .

Pow iedzm y sobie raz przecie, ale nie inaczej, 
jak m ężczyźni godni tego nazw iska, w ytrw ali i kro­
czący naprzód , n ie w t y ł ,  w górę , nie na d ó ł, że 
kłam stwem  i obłudą je st  i będzie popisyw anie się 
„duchem sokolim *, jeże li nie ma i nie będzie poczu­
cia obow iązku, karności, łączności.

G dzie brak tych trzech warunków indiw idual- 
nego i zbiorow ego rozwoju sok olstw a , tam  trzeba 
zam ilczeć o „duchu sokolim 11, a przyznać s ię , do 
czego.... n ie powiem ....

Dr. X. F.

Gimnastyka w e Włoszech.
a ) w towarzystwach.

Za pobudką hr. Riccardiego di Netro, Dr. P isa-  
niego i Dr. G am by powstało w r. 1844 w Turynie p ierw­
sze towarzystwo g im nastyczne ,  do którego aż do r. 1851 
należeli nam ies tn ik  i arcyb iskup . R u d o l f  O b e r m a n n  
z Zurychu zaprowadził w towarzystw ie racyonalne nau­
czanie g im n a s ty k i ,  jako też  tę teoryę i p ra k ty k ę ,  które 
później s ta ły  się podwaliną państwowej g im nastyk i.  Po 
zmianie rządu  politycznego została g im nas tyka  r. 1862 
zaprowadzoną po szkołach w Turynie. Kierownictwo

nauki powierzono tow arzystw u g im n a s ty c zn e m u , któri 
wydawało rocznie 7 — 9 .000  lirów za naukę. W  r. 1861 
założona normalna szkoła udzieliła aż do 1880 roku 5115 
nauczycielom paten ta  uzdolnienia do nauczania g im na 
s t y k i , podczas gdy  w osobnych kursach miejskich od i 
1867 do r. 1880 odbytych wykształcono M O nauczycie 
lek g im nastyk i .

Nauczyciele g im nastyk i , którzy się rozbiegli p- 
całym kraju  , rozpowszechnili ideę g im nas tyk i  i s ta li  si< 
założycielami Towarzystw  gim nastycznych . T«k  powstały 
T ow arzystw a w G enu i,  Bolonii,  Sienii Este , \Venecyi 
Florencyi i w Weronie i odbyły  r. 1868 we Wenecy 
walny zjazd w celu utworzenia związku. Na zjeździe tyn  
by ły  roztrząsane również kw estye tyczące się technik 
g im n as ty czn e j ;  na drugim zaś zjeździe, który stę odby 
r. 1869 w Genui przy sposobności zjazdu pedagogicznego 
zostały przyjęte s ta tn ta  związku. Przy tej sposobność, 
uznali uczestnicy zjazdu pedagogicznego u ż y t e c z n o ś  
g im n a s ty k i , jako  przedmiotu naukowego po szkołach 
Kierownictwo związku poruczono T ow arzystw u gimna 
stycznemu w Turynie  i uchwalono trzeci zjazd na r. 1870 
który  to termin został odwołanym z przyczyn politycz 
nych. Na trzecim zjezdzie. odbytym  r. 1872 we W eroni 
uchwalono nowy s ta tu t  związkowy.

Z powodu nowej metody nauczania g im nastyk i 
którą publicznie ogłosił Dr. Baumann ze St. Gallen 
powstały  między g im nastykam i różnica z d a ń , które wy 
buchły na czw artym  zjezdzie r. 1873 w F lorencyi i  trwał; 
dalej na pią tym  zjezdzie odbytym  r. 1874 w Boloni 
Związek rozpadł się na dwie części, które się wzajemni 
zwalczały w sprawie nowej metody.

Nowopowstały związek uważał się  za prawnego na 
s tępcę ,  obrał sw ą siedzibę we W enecyi i zwołał szóst; 
z jazd ,  który  się odbył w T u ry n ie ,  a który w łaściwie byi 
jego pierwszym. S tary  związek przeniósł sw ą siedzibę d 
F lo rency i ,  rościł sobie właściwe prawo zwoływania zjaz 
dów i na tej podstawie zwołał szósty zjazd w r. 1871 
do Sieny, który się też tam i odbył. Na zjezdzie tyn 
uchwalono zaprowadzić w T ow arzystw ach  naukę strzelani 
z łuku (tiro a legno), która to uchw ała  została wzno 
wiouą na siódmym zjezdzie, odbytym  r. 1876 w Rzymie 
Ówczesny minister  wojny pułkownik Pellonx omówił wy 
czerpująco ten przedmiot i wniósł osobny regulamin, który 
już poprzednio był rozstrząsanym przez um yślną  kom isy  
w Turynie. Tymczasem us taw a z r. 18*78 nie wprowadził! 
obowiązkowej ńattki strzelania z łuku ani po szkołach 
ani po Tow arzystwach. Je d y n ie  tylko dołączono do wy 
danych r. 1886 planów naukowych dla g im nastyk i po 
szkołach kilka u w a g ,  których jednakże nie uwzględniom 
naw et w samej królewskiej szkole normalnej w Rzymie

Tymczasem pozostały tow arzystw a takiemi , jak iem  
były  do tychczas ,  a osta tn ie  zjazdy w T uryn ie  r. 188( 
i w Neapolu r. 1881 rozbudziły nowe życie w czynno 
ściach towarzystw . Oba związki is tn ia ły  ohok siebie, i 
różnica zdań zanikła dopiero, gdy , przy sposobności ogól 
nego z jazdu ,  odbytego r. 1887 na K ap ito lu ,  dano pod­
staw ę , do nowego narodowego związku gimnastycznego 
który  też został założonym w Modenie r. 1888. Prezy 
dent Pelloux umiał przyspieszyć rozwój sp raw y gimna 
stycznej,  gdyż urządził r. 1889 w Rzymie pierwsze 
związkowe ćwiczenia publiczne, w których brało  udzia 
20 towarzystw  ze współudziałem 222 g im nastyków . D ru ­
gie narodowe ćwiczenia publiozne odbyły  się w sierpnit 
r. 1892. Pod przewodnictwem F. E. Peresisa brało udzia 
w ćwiczeniach 43 tow arzystw  z 700  g im nastykam i,  mię­
dzy temi też 3 szwajcarskie sekeye z 200  g im nastykam i

Nowy związek ma na celu rozpowszechnianie nauk 
g im n a s ty k i ,  ja k o  środka fizycznego, moralnego i wojsko­
wego w ychow ania i s ta ra  się cel ten  osiągnąć zapomocn 
zjazdów i publicznych ćwiczeń związkowych. Miejsce 
w którem takowe m ają  się odbyć, uchw ala walny zjazd
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corocznie, na rok uastępny. Walne zgromadzenie związku 
tworzą deputowani każdego okręgu gim nastycznego, któ­
rzy byw ają  wybierani przez delegatów poszczególnych 
Tow arzystw  i prezydyum (wydział), sk łada jące  się z 17 
członków, wybranych  z łona deputowanych. Ustawodaw- 
czem ciałem je s t  walne zgromadzenie związku. Tow a­
rzystw a , z liczbą członków po nad 20, p łacą  roczną 
w k ładkę : 10 ceutimów od każdego członka do kasy związ. 
kowej. W k ła d k a  poszczególnych Towarzystw nie śmie w y­
nosić więcej jak 100 lirów, ani mniej ja k  5 lirów. Co­
rocznie odbyw ają  się — o ile w danym miesiącu nie 
przypada zjazd związkowy (concorso nacionale) — okrę 
gowe zjazdy i ćwiczenia publiczne (concorsi g imnastici 
provineiali) jednego lub kilku okręgów. P rzy  tej sposo­
bności zgromadzają Hię delegaci różnych Tow arzystw , by 
się naradzić nad bieżącemi spraw am i i w ysłuchać sp ra ­
wozdania deputowanego związku. Deputowani są  obowią­
zani zasyłać corocznie do prezydyum związku Hprawozda 
nia, które sekre tarz  związku gromadzi i p rzedkłada wal 
nemu zjazdowi związkowem u, a zarazem ma sekre tarz  
obowiązek przedkładać corocznie spraw ozdanie z czynności 
wydziału związku i ogólną s ta ty s ty k ę  Towarzystw  związ­
kowych.

S z tandar  związkowy jest przechowywanym w R zy ­
mie, a uchw ały  związku (II bolletino ntficiale) byw ają  co 
miesiąca drukiem ogłaszane. To są  pokrótce wzięte na j­
ważniejsze postanowienia s ta tu tow e ,  a osobny regulamin 
gim nastyczny  (regolamento generale tecnico) uzupełnia 
techniczne rozporządzenia związku. Fachow a komisya, 
złożona z trzech członków wypracowuje program ćwiczeń 
zawodniczych i przedkłada walnemu zgromadzeniu związ­
kowemu do zatwierdzenia. Na kilka miesięcy wprzód zwo­
ływane są posiedzenia gron nauczycie lsk ich ,  w których 
bierze udział przodownik lub nauczyciel z każdego współ­
zawodniczącego Towarzystwa. Na posiedzeniach tych roz- 
tr ąsa ją  teoretycznie i praktycznie cały  program ćwiczeń 
zawodniczych, a delegaci są  obowiązani stosownie do 
zapadłych uchw ał pouczać g im nastyków  w swoich Tow a­
rzystwach.

Program sk łada  się z czterech g rup  ćwiczebnych, 
mianowicie: z ćwiczeń w spólnych, z ćwiczeń w zastępach 
i z ćwiczeń jednostek. Te osta tn ie rozpadają  się na za­
wodnicze ćwiczenia na p rz y rz ą d a c h , na ćwiczenia ludowe 
i ćwiczenia dowolne. W szyscy  uczestnicy w ćwiczeniach 
zastępowych są obowiązani b rać  udział w ćwiczeniach 
wolnych, w przeciwnym bowiem razie t ra c ą  na s topniu 
ocenienia. Zastęp  musi się sk ładać  przynajmniej z 8 gi 
mnastyków, liczących powyżej la t  p ię tnastu. Ćwiczenia 
w zastępach sk łada ją  się z ćwiczeń w olnych, z ćwiczeń 
obowiązkowych na jednym przyrządzie i z ćwiczeń dowol­
nych , które jeduak  muszą być podane komitetowi na m ie­
siąc naprzód. Ćwiczenia zawodnicze jednostek  sk łada ją  się 
z ćwiczeń obowiązkowych i z ćwiczeń dowolnych. P ierw  
826 obejmują ćwiczenia wolne, skok w wyż, skok w dal, 
ćwiczenia na d rąż k u ,  na poręczach, na koniu i na kół­
kach. J a k o  ćwiczenia dowolne mogą być wykonane ćwi­
czenia na jednym  z czterech wyż wymienionych przyrzą­
dów. W  sk ład  ludowych zawodniczych ćwiczeń jednostek  
wchodzą jako  ćwiczenia w stępne: ćwiczenia wolne, poczem 
bisg, sk o k ,  wspieranie i rzucanie ciężarami. Specyalne 
zawody (gara  speciale) obejmują: rzucanie i wspieranie 
ciężarów, skok o tyczce, skok w wyż, skok w dal, bieg  
szybki, rzucanie d z idą ,  wspinanie się po lin ie ,  bieg 
2 przeszkodami i pływanie. W  ćwiczeniach dowolnych 
może brać współudział każde towarzystwo, które współ 
zawodniczyło w ćwiczeniach zastępow ych, p rzedkładając
°a tydzień naprzód spis imienny wszelkich swoich ćwi- 
czeii dowolnych.

Z ram ienia  związku wybrani sędziowie mają przy 
cddaniu swego orzeczenia uwzględnić : liczbę uczestników, 
zachowanie się zas tępu ,  sposób ro zk a zy w an ia , rozwój na ­
stępstwa ćwiczeń,  jakoteź i wykonanie poszczególnych

ćwiczeń. N agrody  przez nich przyznane byw ają  rozdzie­
lane w nas tępującym  porządku: a) ć w i c z e n i a  w z a ­
s t ę p a c h :  1) wielki wieniec i dyplom, 2) mały wieniec 
i d y p lo m , 3) medal s rebrny ,  4) medal bronzowy.
b) ć w i c z e n i a  j e d n o s t e k :  I)  medal złoty i dyplom, 
2) medal s rebrny  i d y p lo m , 8) m ały  medal srebrny 
i dyplom, 4) medal bronzowy i dyplom, c) ć w i c z e n i a  
s p e c y a l n e  (gare speciale) dyplomy i przedmioty, co 
najwyżej dla i/s uczes tn ików : d) ć w i c z e n i a  d o ­
w o l n e  d l a  z a s t ę p ó w :  1) m ały  złoty medal i dyplom, 
2) srebrny  medal i dyplom , 3) bronzowy medal i dyplom. 
P rowadzącym poszczególne zas tępy  należą się te  same 
nagrody, ja k ie  zostały przyznane samym zastępom. To są 
najważniejsze punkta związkowego regulaminu g im nasty ­
cznego, k tóry również służy za podstawę wszystkim re­
gulaminom publicznych ćwiczeń okręgowych.

Do związku należy obecnie przeszło 94 T o w a ­
r z y s t w ,  z liczbą około 10 000  c z ł o n k ó w  i z wielką 
liczbą uczniów, liczących od 6 do 16 la t ,  w której to 
liczbie mieszczą się również uczniowie oddani przez wła­
dze szkolne na naukę.

Prawie wszystkie nowe Tow arzystw a mają s ta tu ta  
opracowane na podstawie wzorowego s t a t u t u , wydanego 
z ramienia prezydyum związku. O pierają się te  s ta tu ta  
po największej części na system ie konstytucyjnym , 
wszystkie jednak  maią wyłącznie na celu krzewienie ra- 
cyonalnych ćwiczeń g im nas tycznych ,  zupełnie niezawiśle 
od politycznych prądów. W iele z Tow arzystw  pielęgnuje 
także rozmaite gałęzie sportu , jazdę na kole , wiosłowa­
nie , sze rm ie rkę , strzelanie z łu k u ,  tu r y s ty k ę ,  g ry  an ­
gielskie i t. p. Niektóre Tow arzystw a mają g im nastyczny  
o d d z i a ł  p a ń ,  cieszący się dość znacznem uczestnict­
w em , jak np. oddział w R z y m ie ,  do którego należy prze­
szło 80  pań, a którym kieruje komitet,  mający na czele 
ruchliwą i św ia t łą  markizę Karolinę R a t t a z i ę , żonę mi­
n is t ra  domu królewskiego. Tow arzystw a urządzają często 
wycieczki z m u zyką ,  zarówno zabaw y gimnastyczne 
i ćwiczenia publiczne na cele dobroczynne. Rząd przyznał 
Towarzystwom związkowym 35 do 5O°/0 opustu kosztów 
jazdy  na szlakach kolei żelaznych. Z małymi wyjątkam i 
noszą g im nas tycy  tak  na ćwiczeniach , ja k  i na  ulicy 
umyślny strój ćwiczebny, k tóry  atoli nie j e s t  we w szys t­
kich T ow arzystwach  jednolitym.

W szy s tk ie  związkowe Tow arzystw a posiadają muro­
wane , należycie urządzone hale gimnastyczne, przeciętnie 
20 mtr  d ług ie ,  lO m t r  szerokie, a powierzchnia hal g i­
mnastycznych  w szystk ich  Tow arzystw  związkowych w y­
nosi przeszło 18.000 kw. mtr. P rzybory  i przyrządy, które 
w halach znajdujemy są : laski drewniane i żelazne, koń, 
poręcze, d rąż ek ,  skocznia , wspinalnia. Wiele hal g im n a­
stycznych posiada i inne przyrządy, j a k :  kładki,  pomosty, 
kozły, c i ą ż k i , t y c z k i , s z c z u d ła , dzidy i t. p. Również 
wiele Towarzystw  posiada boiska letnie. Nauka g im na­
s tyk i w Towarzystwach opiera się przeważnie na przepro­
wadzeniu tych  gromad ćwiczebnych, k tórych  w ym aga po­
wyżej wymieniony regulam in ćwiczeń publicznych.

b) w szkołach.
G im nastyka , dopiero w tym  czasie, została uznaną 

u rzędow nie , jako  niezbędna część w ychow ania  szkolnego, 
g d y  w r. 1861 na  mocy królewskiego rozporządzenia zo­
s ta ł  o twartym z a k ł a d  k s z t a ł c e n i a  n a u c z y c i e l i  
g i m n a s t y k i  (scuola m ag is tra le  di g innastica)  w T ury ­
nie. Do zak ładu  tego przydzielano przeważnie nauczy­
cieli szkół ludowych i wyszłych z wojska podoficerów. 
K urs  trwał przez trzy  miesięcy w porze jesiennej w cza­
sie w akacy jnym , a kto przy końcu kursu  złożył teore­
tyczny i p rak tyczny  egzamin, o trzym ywał p a ten t  nauczy­
ciela g im nastyk i K ierownictwo kursu  spoczywało w rę ­
kach Rudolfa Obermanna z Zurychu. Naukę udzielał on 
według metody Spiessa, która szybko się rozpowszechniła 
po całym kraju  i została uznaną jako  obowiązująca
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w calem królestwie włoskiem. Obermann poznał wkrótce, 
że przeciąg czasu trzech miesięcy nie w ystarcza  do w y­
ksz tałcenia dobrych nauczycieli g im nastyk i i za jego 
przyczyną postanowiono już w r. 1864, źe kandydaci 
m ają  uczęszczać przez dwa po sobie nas tępujące la ta  na 
knrsa , tak źe kurs właściwie t rw a ł  sześć miesięcy. W  r. 
1865 otworzył r z ą d ,  również w T u ry n ie ,  na podobnych 
zasadach oparty ,  lecz tylko o trzymiesięcznych kursach, 
z a k ł a d  c e l e m  k s z t a ł c e n i a  n a u c z y c i e l e k  g i ­
m n a s t y k i  (scuola m agis tra le  femminile), a kierownictwo 
zakładem powierzył Ohermannowi.

U sta w ą  z r  1862 wprowadzono g im n a s ty k ę ,  jako  
obowiązkowy przedmiot nauki do w szystkich  sekundarnycb 
i normalnych szkół (szkół rea ln y ch ,  gimnazyów, szkół 
technicznych , liceów i seminaryów nauczycielskich). 
Równocześnie zamianowano i nauczycieli g im nastyk i dla 
tych  w szystkich  szkół. W  zakładzie w T uryn ie  wykształ-  i  

ceni i po szkołach seknndarnych  i normalnych zamiano­
wani nanczyciele g im nastyk i usiłowali i to ze skutkiem 
przyspieszyć zaprowadzenie nauki g im nastyk i po szkołach 
ludow ych, tak  że już w r. 1870 była g im n a s ty k a  udzie­
laną we w szystkich  szkołach ludowych większych miast 
królestwa włoskiego, a to na podstawie metody Spiessa 
z niektóremi odmianami.

W  r. 1872 uchwaliła  gm ina m ias ta  W enecyi w y­
pracowanie jednolitego planu naukowego dla g im nastyk i 
po miejskich szkołach elementarnych i powierzyła to za­
danie D r.  Banm annowi , podówczas k ierownikowi g im na­
styk i w  Bolonii i prof. G a llow i, który to samo stanowisko 
zajmował w Wenecyi. P lan  ten naukowy, wprowadzony 
w Bolonii i w W enecyi wzburzył w szys tk ich  włoskich 
gimnastyków, różnił się bowiem znacznie od metody 
Spiessa i znalazł uznanie tylko ti n iektórych przyjaciół 
obu autorów planu, był zaś potępionym przez większą 
część nauczycieli g im nastyk i .  Z tego czasu d a tu ją  się 
ł ę c z k i  (appogi) i k ł a d k a  d e s k o w a  (l’asse d’equili- 
brio), zupełnie nowe przyrządy. W a lk a  by ła  d ługą  i ostrą 
i t rw a dotychczas. Ale ja k  zwykle przy wszelkich nowo­
śc iac h ,  które się u trw a la ją  doświadczeniem, na miejsce 
każdego p rzec iw nika ,  który  umrze, powstaje sprzymierze­
niec, tak  się i tu  stało. Nowa idea wszędzie się wści- 
snęła, a zwolennicy dawniejszego p rądu  , są  gotowi przy­
znać jej równouprawnienie.

W  r. 1878 została nauka g im nastyk i ustawowo 
wprowadzoną, ja k o  przedmiot obowiązkowy, w szkołach 
e lementarnych. W tym  samym roku wypracowano plany 
naukowe dla g im n a s ty k i , w których zostały pominięte 
niektóre zanadto sztuczne ćwiczenia system u Spiessa. 
P lany  te zostały  w r. 1886 zrewidowane przez Dr. Bau- 
manna i Cav. V a lle t t i ’ego, centralnego inspektora  g im na­
s tyk i i odtąd nowy kierunek znalazł powszechne poparcie.

ćw iczenia  g im nastyczne szkolne rozpadają  się na 
nas tępujące  g rupy  ćw iczebne : 1) ćwiczenia wolne. 2) ćwi­
czenia w podporze (na łęczkach). 8) ćwiczenia rzędowe. 
4) ćwiczenia ciąźkami (manubri), ćwiczenia żelaznemi 
laskam i (układu Jaege ra ) ,  ćwiczenia kulą żelazną i oszcze­
pem. 5) ćwiczenia w chodzeniu, i w u trzym yw aniu  równo­
wagi. 6) ćwiczenia w skakaniu .  7) ćwiczenia we w spina­
niu się. 8) ćwiczenia w pływaniu. Gdy się rozważy, że 
metoda Spiessa zawiera w sobie wszystkie powyższe ćwi­
czenia , możnaby s ą d z ić , źe różnica je s t  więcej tylko 
słowną aniżeli rzeczywistą.

Je ś l i  by  atoli by ł  ktoś obecnym na lekcyi g im na­
styk i , prowadzonej według przyjętego we Włoszech s y ­
stemu , poznałby, źe system ten różni się znacznie od 
zasad S piessa ,  a zbliża się więcej do system u Ja eg e ra .  
N auczyc ie l , k tóry  się trzym a ściśle planu naukowego, 
ogranicza ad minimum ćwiczenia rzę d o w e , bo według 
tam te jszych  zapa t ryw ań ,  nauczyciel tak i  marnow ał by 
czas ,  k tó ryby  znaczniejszą część czasu ,  poświęconego 
ćwiczeniom g im n a s ty c zn y m , tern w y p e łn i a ł , że przera­
b ia łby  z uczniami rozmaite uszykow ania  i zmiany uszy-
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kowaó. Z tej p rzyczyny  ćwiczenia rzędowe w szkołach są
bardzo ubożuchne i nader  proste.

Ćwiczenia z miejsca (postępowe) ogran icza ją  się 
ty lko na z w y c z a j n e  p o c h o d y  i b i e g i ,  a to tylko 
w kierunku do przodu — w razie potrzeby zw racając 
front ćwiczęcych się —  i o ile możności w ja k  najmniej­
szej liczbie taktów. Na ćwiczenia w zwyczaj nem chodze­
niu i bieganiu  k ładą w szkołach włoskich szczególny 
nacisk i s ta ra ją  się uczniów w yksz 'a ło ić  do możliwej do­
skonałości. Pochód rozpoczynaią chyżością 100 kroków na 
m i n u t ę ,  przy jednosta jnej wielkości kroków, wynoszącej 
2 il1 długości stopy ćwiczącego s ię ;  w najwyższych dwu 
klasach szkół e lem entarnych  dochodzą do cbyiości 
1 4 0 — 150 kroków na m in u tę ,  a przy wielkości kroku, 
wynoszącej 4 długości s to p y ; w szkole sekundarnej za­
chowują tę sam ą ch y ż o ść , obciążając uczniów laską że­
lazną. P rzy  bieganiu wynosi chyżość 150— 240 kroków 
na m inu tę ,  a wielkość kroku 4 —6 długości stopy. By 
skonstatować postępy w chodzeniu i bieganiu j e s t  na bo­
iskach założona umyślna bieżnia o znanej długości,  która 

i umożliwia obliczenie chyźości i liczby kroków zapomocą 
sekundowego zegarka.

Powyższe Ćwiczenia z m ie jsca ,  które wypełniają  
większą część każdej lekcyi g im nastyczne j ,  wprowadzono 
zamiast dawniej pielęgnowanych i ćwiczonych rytmicznych 
pląsów, które uznano za bezwartościowe. Śpiewu nie łączą 
ani z ćwiczeniami rzędow em i, ani wolnem i, uważając za 
niestosowne równoczesne łączenie dwu ta k  różnorodnych 
i trudnych  ćw iczeń ,  ja k  g im n a s ty k a  i ś p ie w

Również uproszczono bardzo ć w i c z e n i a  w o l n e ,  
l a s k a m i  i c i ą ż  k a m i ;  winne się one sk ładać  co n a j ­
wyżej z 4 tak tów  i nie śmią być w żadnym wypadku 
ćwiczeniem pamięci. W ychodzą  bowiem z tego założenia, 
źe ćw iczenia winne być nader  proste, by  zostały  łatwo 
pojęte ,  a potem tein energiczniej wykonane. Dlatego 
ośm iotak tow yrh  ćwiczeń nie p rzerab ia ją  już  w szkołach, 
jedynie tylko w Tow arzystw ach .

W ielką wartość przywiązują w szkołach włoskich 
do ć w i c z e ń  w s k a k a n i u .  Zwłaszcza skok w wyż, 
skok w dal i skok w wyż a w dal jes t  bardzo ćwiczo­
nym. Skoki w wyż w ykonują zwyczajnie bez mostka, 
z doskokiem na zw ykłą  podłogę. R o z b ie g ,  z wyjątk iem  
przy skoku w d a l ,  nie większy j a k  5 kroków (okołc 
5 mtr). S łabszą nogą każą się częściej o d b i ja ć , ja k  sil­
niejszą. Ćwiczenia rozpoczynają skokiem obunóż z miejsca. 
Skoki w dal w ykonyw ują  odbiciem się od mostka, z do 
skokiem : w halach na kokosowe m a te race ,  na bo iskact 
zaś na piasek. Skok o tyczce przećwiczają coraz to mnie' 
po szkołach; natom iast próbują tu  i owdzie, ale jeszcze 
lękliw ie , skok w wyż po nad natura lne  lub sztuczne prze 
szkody, j a k  po nad nizkie płoty, rowy bez i z wodą 
po nad  kupy  k a m ie n i , k r z e s ł a , stoły  i t .  p. Skoł 
w g łąb  mało ć w ic z ą , lecz je s t  nadzieja postępu w tym 
k ierunku  w krótkim  czasie.

Równorzędnie ze skokiem przyw iązują  wielką war 
tość do ć w i c z e ń  w e  w s p i n a n i u  s i ę .  J a k o  przygo. 
towawcze ćwiczenie ku temu służy  c i ą g n i e n i e  z-  
l i n ę ,  wykonywane przez większą liczbę : 20 —30 uczniót 
równocześnie. Początkowo używ ają  liny grubośoi 8 ctt 
w średnicy, poczem coraz cieńszej aż do 1 6  r.tm. Równie 
ćw iczą się uczniowie przez 15 — 20 lekcyj na ł ę c z k a c ł (> 
doświadczono b o w ie m , że ćwiczenia na nich są  najle^  
szem przygotowaniem się do ćwiczeń wę wspinaniu sii< 
Nie używ ają  w szkołach an i w iszących ani skośnyc,-1 
żerdzi,  również ani lin guzow ych, ani drabin  sznuro  
w y c h , ogran icza jąc  się ty lko  na s ta łe  żerdzie pionowy 
4 — 5 ctm  w ysokie ,  4 — 5 ctm  grube, na maszty  pionow.< 
6 — 7 m wysokie, 6 — 10 ctm  grube, i na liny g ładkie w 
szące od 4 ctm  , stopniowo aż do 1 5 ctm  grubości. Szcz A 
tnem ćwiczeniem je s t  w spinanie się po linie l -5 ctm  g r j  
bej, taka  bowiem co najwyżej w życiu  prak tyczne^  
w razie danym je s t  do dyspozycyi.
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Glównym przyrządem , służąoym do ć w i c z e ń  
w u t r z y m y w a n i a  r ó w n o w a g i ,  jest k ładka  de­
sk o w a ,  5 m d łu g a ,  10 c/w w y a o k a , 5 c/m g r u b a ,  spo­
czyw ająca na 1, 2 lub trzech nóżkach we wysokości od 
ziemi od 80 — 50 c/m. W edle  potrzeby może być deska 
ułożona szerszą lub węższą sw ą płaszczyzną na nóżkach. 
W y k o n y w a ją  na  niej liczne i rozmaite ćw iczenia ,  naj­
bardziej zaś zwykły  marszowy pochód do przodu.

ć w i o z e n i a  n a  ł ę c z k a c h  mają we Włoszech 
również w ielką bardzo wartość. P rzyrząd  ten zastępuje 
ćwiczenia , które pierwej były wykonyw ane na rękach i 
nogach na ziemi. W ykonyw ają  na nim rozmaite ćw icze­
nia , bądź ze w szystkimi uczniami równocześnie (ćwicz, 
wspólne), bądź kolejno, a to: podpory leżąc oburącz i
jedno rącz ,  pochód w podporze na r ę k a c h ,  nie do tyka jąc  
się nogami ziemi, poziomkę nóg w podporze i t. p.

N a u k a  p ł y w a n i a  je s t  jeszcze zawsze pinm de- 
siderium programu rządowego i trudno orzec, k iedy zo 
s ta n ą  usunięte  przeszkody —  ja k  znaczne k o s z t a , któ- | 
reby ponosić m usia ły  gm iny, odpowiedzialność władz 
szkolnych , długość t rw an ia  nauki i t. p. — by  wprow a­
dzić po szkołach naukę p ływ ania  jako  przedmiot obo­
wiązkowy. Je» t  atoli n a d z ie ja , źe nauka g im nastyk i we 
Włoszech będzie uzupełnioną i w tym kierunku.

Są i we Włoszech mężowie, j a k  profesor M o s s  o, 
k tórzyby  chcieli ograniczyć g im nas tykę  tylko na zabawy 
ruchowe, zwłaszcza g ry  angielskie, inni z a ś , jak prof. 
P a  l i  a n  o, zalecają gorąco szwedzką g im n a s ty k ę ,  gdy  
tym czasem  B e r t e t  i jego zwolennicy doradzają ćwicze­
nia  wojenne. F  A bbondati  di A v e r s a , p rze jąw szy  się 
zasadami Dr. Gam by, próbował udow odnić,  m ając odczyt 
na osta tn im  zjeździe nauczycieli g im nastyk i w Genui, 
potrzeby reformy g im nastyk i we W łoszech , by rozmaite 
sprzeczne metody nauczania przystosować do wymogów 
m edycznych , hygienicznych i pedagogicznych. Rząd zaj­
muje się obecnie ważnemi reformami tycząoemi się szkol 
nej g im n a s ty k i  i przygotowuje, wraz z reformą o s trze ­
laniu z In k u ,  także ustaw ę d la  g im n a s ty k i  w T ow a­
rzystwach.

c) to kr. normalnych szkołach kształcenia nauczycieli 
gim nastyki to Rzym ie.

T ak  w szkole kształcenia nauczycieli jak  i w za­
kładzie kształcenia nauczycielek trw a knrs nauki g im na­
s tyk i przez 10 miesięcy, a to od 1. października do końca 
lipca. P lan  naukow y kursu dla nauczycieli obejmuje na- 
s tępujące specyalne  przedmioty, w ykładane przez um yśl­
nych profesorów: 1. teoryę g im n a s ty k i ,  2. metodykę g i­
m nastyk i i szkołę rozkazow nictw a, 3. ćwiczenia prakty-

. czne, 4. ana tom ię ,  fizyologię i h y g ie n ę , 5. pedagogikę i 
historyę g im n a s ty k i ,  6. ćwiczenia wojskowe, 7. rysunki,  
8. śpiew chóralny.

T ak i  sam plan obowiązuje w zakładzie kształcenia 
n auczyc ie lek , z w yjątk iem  ćwiczeń wojskowych.

Tygodniow o przypada na : teoryę....  6 godzin , na 
m etodykę i rozkazownictwo... . 6 g o d z in , na ćwiczenia 
praktyczne.. ..  9 go d z . , na anatomię i t. d. 4 g o d z . , na 
pedagogikę i historyę....  4 godz. , na ćwiczenia wojsko­
we.... 3 g o d z . , na śpiew. .. 3 godziny. T ak  samo w szkole 
kob ie t ,  z w yją tk iem  ćwiczeń wojskowych.

Po ukończeniu kursu tak  kandydaci j a k  i kan d y ­
d atk i  są  obowiązani do sk ładan ia  egzaminów, ze w szys t­
kich powyżej wymienionych przedmiotów, przed specyalną 
komisyą.

Z przedmiotów pod 1., 4., 5. wym ienionych sk ła ­
da ją  kandydaci  egzamin pisemny i ustny, z innych  zaś 
us tny  i praktyczny.

E gzam in  z rysunków ogranicza się tylko na grafi 
cznej próbie, na zadany przez komisyę temat.

B allerin i B aum ann-A d u r .

„Przew odnik  g im n.“ n r. 2.—1899.

Statystyka 
gimnastyki, gier i ćwiczeń sportowych

w 8z k o ł a  c h  ś r e d n i c h .
(Zestawienie z r. 1897/8).

Z e b ra /  E d m u n d  C e n a r .

(Ciąg dalszy).
Gry popołudniowe.

Na gry  popołudniowe — zaprowadzone w szkołach 
średnich rozp. Minister, z r. 1894 —  uczęszczało ogółem 
około 8 .000  uczniów a więc prawie połowa ogólnej liczby. 

Najw iększy procent uczęszczających wykazuje
(oprócz gimn. Chyrów- B ąkow ice ) :

Gimnazy um I. w Przemyślu . . 86-77 »/0
n I I .  we Lwowie . . . 86 85  „
m w Rzeszowie . . 84-70 „
n w Brzeżanach . . 84  20 „
n w W adowicach . . . 78-35 „
r> w Stryju . . 66-87 „
w w Drohobyczu . . . 61-40 „

w Buczaczu . . . 61-20 „
reszta szkół wykazuje procent poniżej połowy (50°/0) ; 
najniższy przypadł g imnazyum V. we Lwowie 19'45°/#.

S t a ł y c h  b o i s k  do g ie r  za miastem miało 25 
szkół;  3 szkoły g ry w a ły  na boiskach przyległych do bu ­
dynku szko lnego ; 4 szkoły na  rozm aitych łąkach i
polach.

W  14 miejscowościach odstąp iły  gm iny  szkołom 
swoją ziemię pod boiska; w 6 miejscach musiano płacić 
osobom prywatnym za najem od 20 zł. do 8 0  zł .;  je d n a  
szkoła (Brzeżany) miała własne boisko za m ia s te m ; je ­
dna i Kołomyja) używ ała b o iska ,  założonego przez is tn ie­
jące tam „Towarzystwo dla popierania wychowauia fiay- 
cznego młodzieży szkolnej" — inne używały boisk szkol­
nych lub przygodnie wolnych łąk  , pastwisk i pól.

O d d a l e n i e  b o i s k  od śródmieścia je s t  tylko 
w niewielu miejscowościach sprzyjające (3/t  km  do l 1/, km), 
zresztą wszędzie powyżej 2 km  a  we Lwowie nawet do 
4 km (Pasieki — c. k. gimn. I . ,  I I .  i I I I ) .

T y l k o  w m i e ś c i e  L w o w i e  u ła tw ia  tram way 
elektryczny kom nnikacyą z b o isk a m i , ta k  na Pasiekach , 
j a k  i n a  P rzym iarkach .

T e r e n  b o i s k  je s t  w 12 miejscowościach po­
ziomy —  zresztą wszędzie pochyły, gdzieniegdzie fali­
s ty  — prawie wszędzie zaś nie zasłonięty od w iatru  
i słońca.

O g ó l n a  l i c z b a  z a b a w  tygodniowych p rzed­
staw ia  się n as tępu jąco :

6 razy w tygodniu  g ryw ano w 2 szkołach (Bąko-
w ice-Brzeżany);

5  n „ w 1 szkole (T a rn ó w ) ;
3  w 8 szkołach ;
u  t) n w
2  „ „ w  7 
1 „ - n w 4 „
przygodnie „ „ w 9 „

W  4 m i e j s c o w o ś c i a c h  g ryw a ła  młodzież ca ­
łej szkoły od razu, w innych  rozdzielnie: t. j .  młodzież ,  
niższych klas w innych d n i a c h , a młodzież wyższych 
klas w innych.

P a r t y  e g ra jących  w jedną  grę wynosiły od 4 do
50 uczniów.

W s z y s t k i e  s z k o ł y  b e z  w y j ą t k u  n o t u j ą  
w i ę k s z y  u d z i a ł  i z a i n t e r e s o w a n i e  s i ę  z a b a ­
w a m i  m ł o d z i e ż y  k l a s  n i ż s z y c h  — n i ż  m ł o ­
d z i e ż y  s t a r s z e j .

W  d o b o r z e  g ier  dla klas niższych przebija się 
metoda niemiecka t,. j .  wielość gier, w klasach wyższych 
zaś skłonność do metody angielskiej t. j .  trzym anie się 
jednej lub dwóch gier.



Tablica II.
—  18 -

Gry: zestawienie

Miejscowość

Liczba uczniów 
uczęszczających

do Da^ y

I Xsz k o ły  P ° P ° ' %
prso-

.
i n a  jedną

ZHbliWt;

B o i 8 k o
wielkość 

przy- t e r e n  b o i s k a
bliżona

schro­
nisko

odległość
od

szkoły
komuni-
kacya

jest w ła­
snością

koszt
dzier­
ż a w y

a) Gimnatya: 
Bochnia 4 6 6

Brody 480

B rzeżany 417

200

200

360

43-86 

41-66 

84 20

Buczacz

Drohobycz

Ja ro s ław

Ja s ło

K ołom yja .

289

3 8 0

644

642

626

200

200

236

30

40

60 I.OOOot2

6 1 1 7  40

61-40 40

4 800 /n2

Lw ów , Gimn. I. 467

Lwów,
Gimn. I I . 466

Lwów,
Gimn. I I I .

Lwów,
Gimn. IV .

687

824

Lwów,
Gimn. V. 771

Nowy Sącz

P rz e m y ś l, 
Gimn. I

Rzeszów

Sam bor .

Sanok

862

687

791

492

622

Stanisław ów 615

S try j 480

Tarnów  . 708

W adow ice 328

Złoczów. 311

b)  Szkoły realne: 

Lwów 628

Stanisław ów 379

Tarnopol

150

400

250

200

150

510

670

43-38

poziom, to k , zasłonięte 
od w iatru  i słońca

rozmaite łąki

tok, kotlina zasłonięta 
od w iatru pagórkami, 

zacieniona

poziom, wystawione 
na słońce i w iatry

kilka
morgów

morgi

80 kilka
morgów

32-19 

85-85 

36 40 

24 27

6
morgów

30 kilka
morgów

60
kilka

morgów

1 0 0  n ii

60  wył
k ilka

morgów

ki lka
morgów

pochyły, m u raw a , wy­
stawione na słońce

poziom, m uraw a, w y ­
stawione na słońce 

i w iatry

gm ach
szkol-

oj-
przy

gmachu
szkolnym

niem a

nie ma

szkoły

\  kim. lir. Jakóbn 
Potockiego

niem a % kim.

niem a 8 klin.

poziom, m uraw a, wy­
stawione na słońce 

i w-iatry
poziom, wystawione na 
słońce i w iatry. Ogród 

nowy
pochyły, falisty, mu­

raw a, dookoła las, sło­
neczne (Pasieki)

pochyły, falisty, mu­
raw a, las, słoneczne 

(Pasieki)

1 4 0

200

250

273

360

257

250

312

Uwagi i Gier popołudniowych 
i o. k. szkoły realnej

19 45

86-77

84-70

ki lka
morgów

40

40

200 1 . 6 0 0 m 2

28 45 

38 31

40 71 

56-87

49 32 

78-35

3 9 8 4

2 .240m 2

ICO
kilka

morgów

150 6.300»»2

60 3h raor&-

50

60

2 Ha.

40

100
kilka

lnore-ów

30 1 2/2 mor.

70
18.000

m2

pochyły, m uraw a, w y­
stawione na słońce 
i w iatry  (Pasieki 

pochyły, m uraw a, w y­
stawione na słońce 

(Przym iarki)
pochyły, m u raw a. wy­

stawione na słońce 
(Przymiarki)

rozmaite łąki

rozm aite łąki

pochyły, m u raw a, za­
słonięte od słońca 

i w iatru
poziom, to k , zasłonięte 
(dziedziniec gimnazyal.)
poziom, m uraw a, w y­

stawione na słońce 
i w iatr

m uraw a, nie zasło­
nięte

1 kim.

oso­
bny

paw i­
lon

1 kim. 

1 kim.

4 k im .

nie ma 4 kim.

n iem a

jest

je s t

poziom, tok , sło­
neczne

tok i m uraw a nie za­
słonięte

rozm aite łąki

2 boiska: 
jedno w mieście — 

drugie za miastem 2km.

pochyły, m uraw a, w y­
stawione na słońce 

(Przymiarki)

poziom, nie zasłonięte

pochyły, falisty lekko, 
nie zasłonięte

będzie

n iem a

me ma

po-
blizkie
domki

4 kim.

szkoły

m iasta

h r .  S ie ­
m iona kiogo 
d s ie r ia w i 
F ro m m o l

20 zł.

80 zł.

— m iasta

tram w ay
droga
leśna

2 '/, kim.

2 '/, kim.

przy
szkole

przy
szkole

l 1/, kim

l*/j kim.

tram w ay
droga
leśna

tram way
droga
leśna

tram w ay

tram way

Tow . d la  
p o p ie ra n ia  
l la rc in . w y . 
ch o w an ia

m iasta

m iasta

m iasta —

m iasta

m iasta

l 1/, kim.

1 kim.

2 kim.

nie ma

n iem a

jest

2 '/2 kim.

1 k im .

szkoły-

szkoły

m iasta

pryw atna

tram w ay

Sokoła

ks.
Eustachego
Sanguszki

1. m iasta  
2. pro­
bostwa

m iasta

pryw atna

m iasta

50 zł.

25 zł.

30 zł.

26 zł.

nie było w o. k. gim nazyum  w Podgórzu. — Nie nadesła ło  odpowiedzi: 0. k. g im nazyum  św. A nny 
w Krakow ie uczęszoza.i n a  gry do P arku  Jo rdana. — G im nazyum  OO. Jezu itów  w Chyrowie przy-



szczegółowe.

G ry odbyw ają się N a jb a rd zie j u ż y w a n e  g r y § a  3
* i  Ł

Sk t\
'S S l Kierownicy gierw  ty g o ­

dniu  
razv

oddzia­
łam i

w partyac] 
liczi\cycli 
uczn iów

w  klasach n iższych w klasach w yższych

o .5 .J
g * Sa-Ł

O

r e - S -  c
^  o

w dni 
pogodne oddział. 30

P iłk a  nożna w  kole, 
w  m etę lub z  bram kam i, 
krokiet, krikiet, ronders

P iłk a  nożna w  kole, 
law n te n n is , jazda  

na kole

r«-S‘»U-
min

parka
Jordan*

żadne
C how aniec F ran ciszek , prof, 

g iron azyalny  i nau czyciel 
gim nastyki."

w dni 
pogodne oddział. — nie żadne H aw el J u lia n , prof, zakładu.

codzien­
nie oddział. — W ilk , l is  i kury, trze­

c ia k , m ur chiński Gry p iłk ą , football nie żadne N ieb ieszcza ń sk i, prof, gim naz. 
L ew an d ow sk i, naucz, lud ow y

o oddział. 20
K otek i m yszka , j a ­

strząb  i gołęb ie, pytka, 
ślepa bab ka, piłka

O dbijanka, przery­
w an y  k ró l, p iłka no­

ż n a , kiczka
nie żadne W itoszyńsk i Ja ro sła w , prof, 

g im n ozya ln y .

2 oddział. 20
Lis, liszk a , m ocow anie  
l in ą , przeryw any król, 

piłka
P iłk a  i football nie żadne G onet M ichn), n au czyciel gi- 

m nazyalny.

1 oddział.

---------------

K iczk a , żandarm i i 
zbóje, przeryw any król

Żandarm i i zbóje, 
zresztą sam odzielne  

w ycieczk i
tak żadne

Z ielińsk i J a cek , prof, gim naz. 
i naucz, g im n., Dr. K urpiel, 
Starzeck i, L isiń sk i, S trze­
leck i, W ierzb ick i. Krze- 
czkow sk i — po kolei.

w  dni 
pogodne oddział. 80 P iłk a  d u ża , w y śc ig i, 

król przeryw any i inne
Nie lubią tych  zabaw , 
ty lko  w ycieczk i z  m u­

zyką szkolną
nie żadne L achow ski C e les ty n , prolesor  

g im n azya ln y . '

przy­
godnie oddział. — — — nie żadne Profesorow ie zakładu.

2 - 3 oddział. 50
D zień i  n o c , w ilkołak, 
trzecia k , burzenie w ie ­

rzy. g ry  piłką
G ry p iłk ą , football, 

boccia n ie żadne G am ota A le k s ., nau cz. lud. 
C egliński R o m a n , prof gim n.

; 2

I

oddział. 50 Gry p iłk ą , balonem , 
obręczam i

Strzelanie do celu , pusz­
czan ie  o r la , m arsze nie żadne Grono nauczycielsk ie.

! 2  

"  i

oddział. 1 0 - 2 0
Dzień i noc, raur c h iń ­
s k i, trzecia k , w alka  

lin ą , b ie g , zaw ody

Gry p iłką , football, 
krok iet, kr ik iet, law n- 

tennis
nie żadne

D r.Józeł L im bach, prof, g im n., 
ks. L ehm an, K az W ró­
blew sk i prof g im n.

2 oddział. 2 0 - 2 4 W szystk ie  rodzaje fo o t ­
ballu K rik ie t, law n-tenn is nie żadne

Jaw orski K o r n o h  mun . .
i g im n ., Z agórski W ład. i 
B lauth prof. gim n.

w  dni 
pogodne oddział. —

P iłk a , foo tb a ll, szczu ­
d ła , lina, laski, obręcze, 

str ze ln ica , skocznia
Jak w  n iższych tak żadne Majerski Stan . prof. g im n.

o4 riaati do 
fttiii na wy- rlecskarh oddział. — — — — W ilkosz J a n , prof. gim n.

ogółem
20 — —

T rzeciak , p y tk a , kot i 
m y sz , m ocow anie liną, 

szczu d ła , gry  piłką
P iłk a  nożna — uszata, 

krokiet tak żadne
Saw ick i W łodzim ierz naucz.

g im n a sty k i. N ow osielsk i 
t, -M ichał prof, g im n a zy a ln y

w  dni 
pogodne

cała
szkoła —

Gry b a lon em , piłką, 
szczudła , przyrządy g i­

m nastyczne
Przyrządy g im n a sty ­
czne, balony i p iłki n ie żadne Fabijan A n to n i, prof. g im n . 

G rotow ski B o i., prof. g im n.

2 oddział. — — — nie żadne D aniluk P a w e ł, prof. g im n.

1 cala
szkoła 20

K ot i m ysz., pytka, 
trzeciak , dzień i noc, 
ig rzy sk a  i t. d .,  piłki

Gry piłką i balonem , 
d y s k u s , law n tennis, 

boom arung
tak żadne V etu lan i R o m a n , prof, g im n a ­

zy a ln y  i naucz, g im n ast.

3 ca ła
szkoła 1 0 - 2 0

K rok iet, pa lan t, piłka  
uszata, kręgle, football, 

obręcze
K ro k ie t, kręgle nie żadne Tondera F ran ., prof. gim n. 

Erben T eofil, prof. g im n.

1 cała
szkoła 12 P iłk a  duża — m ała, gry  

wolne, strzelan ie  do celu j P iłk a  d u ża , krokiet nie żadne Turosz W ojciech , p r o f gim n.

B oddział. klasam i
P iłk a  nożna, gry  wolne, 
p y tk a , szczu d ła , przy­

rządy g im nastyczne

P iłk a  n o żn a , kręgle  
i przyrządy g im n a ­

sty czn e
nie żadne Jędrzejow ski Jan., prof. gim n  

L enciow ski A n t .,  prof. g im n.

1 oddział. 30 Gry piłką — w olne, 
o b ręcze , w y śc ig i

Gry p iłką , football, 
przeryw any król nie żadne K urow sk i J ó zef, prof. g .m n . 

D orosiński J a n , prof. g im n.

ogółem
20 oddział. 40

Gry w o ln e , gry piłką  
m ałą i  dużą, w olant, 

trzelan ie  z luku
Jazda na kole n ie żadne K lisieck i Andrzej, prof. gim n.

2 oddział. 4 - 8 0 Gry piłką m ałą i dużą  
krikiet

Gry piłką m ałą  i dużą, 
k rik iet, krok iet, law n  

tenn is
tak żadne

Cenar E. nau. lud. i g im n., Dr. 
B ilińsk i K laud. prof. gim n. 
Ł uszczyńsk i Z yg. pr. gim n.

3 oddział. — K rok iet, flobert Gry piłką nie żadne Prochanow sk i K ar., pr. g im n  
P ostel P a w e ł, prof. g im n.

3 cała
szkoła 4 - 1 5

Gry piłką m ałą  i 
du żą , boccia , krokiet, 

obręcze
Gry p iłk ą , law n-tenn is n ie żadne H eller Sam uel, prof. gim n. 

Giedroyć A n to n i, prof. gim n.

w K ra k o w ie , c. k. g im n az y n m  I I .  w  P rze m y ś lu  i c. k . g im n. w T a rn o p o lu . — U czniow ie c. k. g im n . św . J a c k a ,  c. k . g im n . I I I .  
e ła ło  szczegółow y opis w y ch o w an ia  fizycznego k o n w ik to ró w  — ktjóry u m ieszczam y  m iedzy  uw agam i.
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W klasach  niższych do ulnbionych gior n a l e ż ą : 
tr z e c ia k ,  kot i m ysz ,  żandarmi i zbóje i t. d. i g ry  
p i łk ą ;  w klasach w yższych: F oo tba ll ,  k r ik ie t , '  k rokie t a 
W87Czególności L a w n  - t e n n i s .

R e g u l a m i n  z a b a w  opracowano tylko w 6 szko­
łach , inne obchodzą się  bez wszelkich przepisów po­
rządku i hygieny.

N i e s z c z ę ś l i w y c h  w y p a d k ó w  nie było  
nigdzie.

K i e r o w n i c t w o  g i e r  spoczywało w rękach pro­
fesorów zakładu  a tylko w 4 szkołach obok profesorów 
z a k ła d u , zatrudnieni byli nauczyciele Indowi z nzdol. 
gimn. w jednej zaś c. k. u rzędn ik ,  fach. naucz, g im nastyki.

(C. n. d.).

Ćwiczenia na potrójnych kółkach.
Zakres  ćwiczeń na kółkach dla młodzieży słabszej 

j e s t  dość szczupły i szybko się 
wyczerpuje, rozszerzyć go można 
przez dopinanie do kółek strzemion, 
przez dodanie trzeciego kółka lub 
drabinki krąźnikowej. (Fig. 1.). 
Ćwiczenia na trzech kółkach n a ­
leżą przeważnie do gromady : zwie- 
szeń l e ż ą c , podporów leżąc i 
wspierać.

O O O
2

Fig. 1.

Z w i e s z e n i a  l e ż ą c .
(Kółka dosiężnie).

1. Zwieszenie leżąc przodem 2  rącz 1-nóż.
U chw yt za kółka sk ra jne  (1, 8), p raw ą (1) nogę

wsadzić w kółko środkowe (2) aż po kostkę :  nogę i r a ­
miona wypros tow ać, krzyże w Ink.

U r o z m a i c a n i e :  a )  przyruchy wolną nogą : u g i­
nanie i prostowanie, rozkraczanie, podnoszenie i opuszcza­
n i e ; b) zwroty tu łow ia ;  c) zwroty ram ion ; d)  rozchyla­
nie ramion podrzutem.

2. Zwieszenie leżąc przodem 2-rącz 2  nóż.
U chw yt za kółka skrajne ,  obie nogi w kółko środ­

kowe: n og i ,  ram iona , tułów prosto.
U r o z m a i c a n i e :  uginanie  i prostowanie obu nóg, 

ugin. i prost. tu ło w ia ,  zwroty tu łowia , zwroty ramion, 
rozchylanie ramion podrzutem.

3. Zwieszenie leżąc przodem 2-rącz 2  nóż rozkrocznie.
U ch w y t 2-rącz za kółko środkowe, nogi w kółka

skrajne.
U r o z m a i c a n i e :  ug inanie  i p ros tow ., łączenie 

i rozkracz, n ó g ,  zm iana chw ytu  w dw ójchw yt,  podchwyt, 
nachw y t

4. Zwiesz, leżąc przodem 2-rącz 2 -nóż rozkrocznie.
Zm iana do zw. 1. ł - rącz  lewą (p r ) .
5. Zwiesz, leżąc przodem 2-rącz 2-nóż ( także 2-nóż 

rozkrocznie), zm iana d o : zwiesz, leź. ram. ugięte.
6. Zwiesz, leżąc przodem 2  rącz 2  nóż (także 2-nóż 

rozkrocznie), zmiana do: zwiesz, leż. na (1. 2.) p rzedra­
mionach.

7. Zwiesz, leżąc przodem 2-rącz 2-nóż  (także 2 nóż 
rozkrocznie), zmiana do: zwiesz, leż. pod (1. 2.) pachami.

8. Zwiesz, leżąc tyłem  2-rącz 2-nóż ( 1-nóż).
U chw yt za kółka sk rajne  (1. 3.), przewrót (stopami

chw ycić kółko środkowe), do zwiesz, leżąc tyłem.
U r o z m a i c a n i e :  U ginanie  i prostowanie nóg,

zw racanie ramion.
9. Zwiesz, leżąc przodem  2-rącz 2-nóż:  przewrót do 

zwiesz, leżąc tyłem.
10. Zwiesz, lukiem  2  rącz 2-nóż.

U chw yt za kółka skrajne (1. 3.), przewrót (stopami 
chw ycić kółko środkowe) do zwiesz, leżąc ty łe m , wykręt 
w barkach naprzemianrącz do zwiesz, łukiem.

11. Jak (10 ): naodwrót do zwiesz, leżąc tyłem .
12. Jak (10): zmiana do ramion ugiętych.
13. Jak (1 0 ): zmiana do zw. na przedramionach.
14. Jak (1 0 ):  zmiana do zwiesz, pod pachami.

Podpory leżąc.
(Kółka powyżej bioder).

1. Podpór leżąc przodem 2  rącz 1 nóż.
Stanąć przed kółkiem środkowem , uchw yt za kółka 

skrajne, nogę prawą (1.) podnieść w stecz , stopę w łożyć 
w kółko środkowe, podskoczyć do podporu leżąc : ramiona, 
nogi i tułów prosto.

U r o z m a i c a n i e :  U ginanie i prostowanie, opu­
szczanie i podnoszenie, rozkraczanie nogi wolnej.

2. Podpór leżąc przodem 2  rącz 2  nóż.
3. Podpór leżąc ja k  pod ( 2 ) :  zmiana do podp. leżąc

0 ram. ugiętych i naodwrót.
4. Podpór leżąc przodem o ramionach ugiętych:

a ) opust do zwiesz, tukiem ;
b) 1. ram. odprężyć w bok (wraz z kółkiem).

5. Podpór leżąc przodem o ramionach ugiętych: opust 
do zwiesz, leżąc tyłem .

6. Podpór leżąc przodem , zmiana do podp. leżąc je- 
dnorącz, druga ręka chwyta za linewkę powyżej głow y.

7. Podpór leżąc tyłem 2  rącz 2  nóż.
8. Podpór leżąc tyłem 2-rącz 2  n óż , zmiana do podp. 

leź. o ram. ugiętych.

W spierania.
(Kółka dosiężnie)

1 Zwiesz, leżąc przodem 2-rącz 1-nóż na podudziu, 
wspieranie do siadu.

2. Zwiesz leżąc przodem 2  rącz 2  n ó ż , wspier. do 
podp. leżąc tyłem .

3. Zwiesz, leżąc tyłem 2-rącz 2 -n ó ż , wspieranie do 
podp. 1. przodem.

4. Zwieszenie lukiem , wspieranie do podporu leżąc 
przodem

Oprócz powyższych ćwiczeń w miejscu dadzą się 
wykonać jeszcze niektóre ćwiczenia w huśtaniu, jak n. p. 
huśtanie w zwiesz, leżąc na 1 podudziu na 2 podudziach
1 wspierania.

E . Ccnar.

Gry Anglików.
Na całej kuli ziemskiej nie mają g ry  ruchowe tego 

znaczenia, ja k  w Anglii i w jej zamorskich koloniach. 
Są one, ja k  się słusznie w yraził  dyrek tor  jednej z na j­
większych i najznakomitszych szkół w E to n , „the proper 
pastimes of youth in ,  merrie England" (znamienną roz­
ryw ką  młodzieży we „wesołej A nglii" ) .

G ry  angielskie  rozpadają się , wedle trzech „ te rm s" 
(kursów), na które je s t  podzielonym rok szkolny, na trzy  
odpowiedne grupy.

W  kursie le tn im , który t rw a  od początku m aja  po 
koniec, l ipca ,  powszechną przeważnie g r ą  u młodzieży 
męskiej jest  „c r icke t11 czyli g ra  o bramkę. Gracze dzielą 
się na dwie partye, które przy prawidłowej grze o po­
dwójną bramkę (double-wicket-match) m ają  po 1 1 człon­
ków. J e d n a  p a r t y a , nac iera jąca  rzuca ręką p i łk ę ,  d ruga 
zaś odbija ją  palestrą. P i łk i ,  używane w krykiecie są  
bardzo twarde, nader s ta rannie  zwinięte ze szpaga tu  i 
obszyte skórą. Do odbijania piłki służy palestra  d re­
wniana , w kształcie spłaszczonej maczugi 1 »> długa, 
10 ctm  szeroka,  której rękojeść dobrze uch w y tn a ,  jes t
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owinięta naoliwiony p rzę d zą , by palestra  nie w yślizgi­
w ała  się z rąk .  Rzuty p iłką są  skierowane do pewnego 
c e lu ,  mianowicie do bram ki (wicket). Przy grze o po­
dwójną b r a m k ę , są  na placu g ry  dwie b r a m k i , przy grze
0 pojedynczą b ram k ę ,  tylko jedna.  Bram ka sk łada się 
z trzech 75 ctm  wysokich kijków, u góry ponacinanycb, 
które są  w bite  pionowo w ziemię w prostej l in i i , w od­
stępach  po 8 c tm , n góry  zaś związane luźnie ulożonemi 
na  nich drewnianemi poprzeczkami. Bram ka je s t  tak  lekko 
us taw ioną ,  że się rozlatuje trafiona piłką.

Na placu g ry  obie bramki są  ustawione naprzeciw 
siebie w oddaleniu 30 kroków. Nacierająca par tya  s ta ra  się 
j e  zburzyć. P raw id ła  gry  są  dość skomplikowane. ( P a t r z :  
„P rzeg ląd  g im n a s ty c zn y u z roku 1898 „Gry i zabaw y1* 
przez Z. W yrobka).

K ryk ie t  j e s t  g r ą , w skutkach dla młodzieży nader 
doniosłą , w ym aga bowiem prócz cielesnej zw inności,  ró­
wnież szybkiej decyzyi i panow ania nad samym sobą, 
zmusza uczestników do rozumnej wspólnej a k c y i , jakoteż
1 samoistnego d z i a ła n ia , przytem nie j e s t  bardzo w y tę ­
ż a ją c ą ,  i nadaje  s ię ,  z tej przyczyny, bardzo dobrze na 
le tnią porę. Je ś l i  gracze posiadają ju ż  poniekąd pewną 
w p ra w ę ,  to bezsprzecznie j e s t  k ry k ie t  jedną  z na jbar­
dziej zajmujących gier  w ogóle.

Nieprzychylne w a r u n k i , j a k : że g ra  powyższa w y­
m aga o b sz e rn y ch , równych b o i s k , najlepiej okry tych  
k ró tką m u r a w ą , że nie tak ła two można dostać potrze­
bnych  do tej g ry  przyborów, w końcu że potrzeba wiele 
czasu i  w y trw a ło śc i ,  by  się w praw ić  do gry ,  s to ją  na 
przeszkodzie, że u nas w Galicyi g ra  w k rykieta  nie ma 
jeszcze zastosowania.

Przeciwnie n Anglików. J a k  dalece k ry k ie t  s ta l  się 
g rą  narodową i j a k ą  sobie g ra  ta  w yrobiła  socyalną po­
tęgę  i 0 m y niemamy naw et pojęcia. Dobrze g rać  
w k ry k ie ta  j e s t  u A nglika  za le tą ,  która ma ogromne 
znaczenie, i przynosi zaszczyt i sławę. Zawody w grze 
k ryk ie ta  (cricketmatcbes) odbyw ają  się corocznie między 
najlepszymi graczam i poszczególnych sz k ó ł ,  m ia s t ,  wsi 
i t. p. W  osta tn ich  czasach przyjeżdżają do Anglii um yśl­
nie k luby krykietowe naw e t  z A u s t r a l i i , by  się z t u ­
ziemcami zmierzyć w grze.

Pod g rą  w krykieta  rozumieją częstokroć grę  w cro­
q u e t ’a ,  w k tó rą  się dość baw ią  u nas w Galicyi. J a k  
wiadomo, należy do tej g ry  8 małych kul drew nianych 
różnokolorow ych, 8 drewnianych młotków na długich
trzo n k a ch ,  dwa kijki w ziemię wbite, oznaczające mety, 
w końcu kilkanaście małych b r a m e k , z g rubego  drutu, 
w pewnym porządku pow tykanych  w z iem ię , po pod 
które pędzą kule młotkami. W  Anglii bardzo mało g ra ją  
w krokieta.

Natom ias t  — prócz k ry k ie ta  —  g ra ją  w Anglii  po­
wszechnie w „lawn tennis**, a to panie i mężczyźni , ku 
czemu g ra  nadaje  się doskonale.

W  „lawn tennis** g ra ją  2 lub 4 osoby. Boisko do 
g ry  nie potrzebuje być wielkiem. P rostokątne pole, 24 m  
długie, 8 m  szerokie, pokryte krótko s trzyżoną m uraw ą 
w ysta rcza  najzupełniej.  W pośrodku boiska g ry  jest roz­
p ię tą  , przez całą jego szerokość, n a  1 *  wysoka s ia tka  
sznurowa , o tak  małych oczkach , by przez nie na wskróś 
nie przeleciała piłka. Piłki do gry  są małe, lekkie, dęte 
z gumy, pokryte suknem. Do podbijania piłki s łużą r a ­
kie tk i (rackets),  w kształcie podłużnych obręczy, opa 
trzonych s ia tk ą  ze s trun .  U  dobrych angielskich rak ie t  
s ia tka  je s t  wyrobioną z kocich śc ięg ien ,  w skutek czego 
je s t  nadzwyczaj t rw a łą  i sp rężystą .  J ą d ro  g ry  w tern 
p o le g a , że je d n a  p ar tya  s ta ra  się piłkę ta k  na stronę 
drugiej par ty i  przerzucić , by  ta  upad ła  na ziemię, pod­
czas gdy  s trona  przeciwna usiłuje schwycić piłkę r a ­
kie tą  i odrzucić na pole przeciwników. Z tego widocznein 
j e s t , że do g ry  tej potrzeba bystrego  w zroku , wielkiej 
zręczności i wytrwałości.

J a k  w porze letniej k ry k ie t  jest n młodzieży an ­
gielskiej grą  pow szechną , tak  w d ru g im  termie (kursie) 
t. j. od końca września aż do ś w ią t  Bożego Narodzenia, 
wkracza na jego  miejsce g ra  w piłkę nożną (foot oall). 
Życzyć by należało, by ta  krzepka g ra  i u nas w Gali- 
cyi weszła w życie na sokolich b o isk a ch ,  i doszła do 
tego znaczen ia , ja k  u Anglików.

Zam ias t  m ałych  bramek (w icke ts )  mamy w grze 
tej dwie wielkie bramy (goals), po nad które s t a r a j  się 
gracze przerzucić dużą dę tą  piłkę uderzeniem li tylko 
nogi. Bram a ta k a  sk łada się z dwóch że rd ek ,  3 /, m  wy­
sokich o 3 m od siebie daleko w etkniętych  w ziemię, 
na których we wysokości 3 m po nad ziemią ułożoną jest 
poprzeczna l i s tew k a ,  lub p rzec iągn ię tą  j e s t  tasina. Do 
gry  używa się dużej p i łk i ,  mającej 2 0 - 2 8  ctm w ^ ś re ­
dnicy , z gumowego pęcherza z skórzaną powłoką. Piłkę 
nadym a się m ałą  pomką powietrzną. .

Do gry  w football potrzeba wolnego równego boi­
ska co najmniej 76 m długiego a 57 m szerokiego. Po 

I obu dłuższych bokach boiska są oznaczone linie g ram - 
' czne, po obu krótszych są  ustawione bram y. Przy prawi- 
! dłowej grze są  dwie partye, liczące po 15 graczów. W tej 

mierze jednak są  dozwolone pewne odmiany.
Z początkiem gry  leży p iłka w pośrodku boiska na 

z ie m i , poczem gracze jednej par ty i  pędzą j ą  kopnięciem 
nogi do bramy przeciwników. Dobrze podbita piłka leci 
we wielkim luku po nad głowy. D ruga par tya  dąży 
szybko do m ie jsc a , gdzie p iłka upadła i )ą
w przeciwnym k ierunku  do przeciwnej -bramy. W końcu 
w ygryw a ta  p a r tya  , której się uda najczęściej przerzucie 
piłkę p o n a d  bramę przeciwników. ( P a t r z :  „P rzeg ląd  l gi- 
m nastyczny“ z r. 1898 „G ry  i zabrfwy** przez Z. W y-

Gra ta  posiada nader  wiele zalet. K ażdy, który 
choć bodaj nieco czuje w sobie młodzieńczego ducha, 
musi się r a d o w a ć , gdy zobaczy, jak p iłka , raz znika 
w „tłoku** młodych ludzi,  („ t ło k “ j e s t  to szczególna 
chwila gry , w której g raczy  obo stron skupia ją  się solo 
piłki i walczą o nią), raz podbita  należycie silnem ko­
pnięciem (kick) przelatuje wysoko i daleko po nad gło­
wami grających  , ciągle pospiesznie śc igana  przez zadysza­
nych napastników. Gra utrzymuje sw ych uczestników 
w ciągłej naprężonej czynności i w ym aga — jeśli ma 
być z życiem g ra n a  — wielkiej fizycznej wytrwałości, 
dlatego lepiej się nadaje na porę chłodniejszą jesienną, 
niż na  letnią.

Najniekorzystniejszą porą dla g ier  na wolnem po­
wietrzu jest tpeeci „term**, w czasie od św ią t  Bożego 
Narodzenia do Wielkiej Nocy. W  tej porze natom iast  
upraw ia ją  A nglicy  ćwiczenia t. z. a th letic-sports ,  do któ­
rych  zaliczają ć w i c z e n i a  g i m n a s t y c z n e  w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u ,  chodzenie, bieganie, skakanie , bokso­
wanie, zapasy, szerm ierkę ,  również łyżwowanie, do któ­
rego przywiązują wielką w a g ę ,  jazdę na kole przez cały 
r o k , i ćwiczenia w pływ aniu  le tn ią  porą.

Są jeszcze inne rozmaite g ry ,  które nie są p rzyw ią­
zane do' żadnej pory roku szkoluego. T ak ą  je s t  g ra  „hare 
and  hounds** (zając i psy), k tóra  od czasu do czasu n a ­
der mile urozmaica regu la rny  t ry b  szkoły. Dwóch chłop­
ców którzy są  znani jako dobrzy szybkobiegacze, od­
g ry w a  rolę zajęcy. D osta ją  oni małe woreczki ze sk raw ­
kami pap ieru ,  by od czasu do czasu rozsypywać je  po 
ziemi , a w yprzedzając sw ych  napastn ików o jakie 
m in u t ,  są  śc igani od reszty uczniów wśród wesołych 
okrzyków. Im  trudniejszy te re n ,  tern większa zabaw a .

Inne gry , które są upraw iane z wielkiem zam iłow a­
niem w n iektórych poszczególnych szkołach są :  golf,
hockey, rounders i prisoners-base.

Golf j e s t  w span ia łą  g rą  w piłkę na  wolnem po­
wietrzu. Do g ry  tej potrzeba nader  wielkiego boiska, na 
którem są porobione małe dołki w dość znacznem od sie-
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bie oddaleniu. Za pomocą um yślnych palestr, w kształcie j  

młotków pędzą piłkę do dołków w oznaczonym porządku, i

Podobnych całkiem palestr  używ ają  do g ry  hockey 
czyli pookey. Gra ją  w niej dwie przeciwne partye , ma 
jące dla siebie oznaczoną g ran iczną  metę. K ażda  par tya  
usiłuje z początkiem g ry  w środku boiska na ziemi uło­
żoną piłkę przepędzić po za obcą m e tę ,  żywo się k rzą ­
ta jąc  i wesoło się goniąc.

Rounders jes t  g ra  w piłkę , k tórą podbijają zw y­
czajną k ró tką  pales trą  Są tu również dwie par tye  gra- 
czów, jedua podbija jąca p iłkę ,  d ruga  zaś chw yta jąca .  
Podbijająca p a r ty a  znajduje się na mecie, w t. z. zam ­
czysku (base lub home), przed k tórą  w kole je s t  wbitych 
w ziemię k ilkanaście kijków (chorągiewek). Gra polega 
na tern, by g racz ,  będący na mecie, podbiwszy palestrą 
piłkę ku przeciwnej stronie, obiegł wytyczone kolo, do ­
ty k a jąc  się ręką  kijków, jednego  po drugim w oznaczo­
nym p o rzą d k u , zanim by p iłką  został ugodzonym od 
graczy z przeciwnej party i a to w c h w i l i , gdy biegnie 
od k ijka do k i jk a ,  lub zanim by piłkę odrzucili przeci- ' 
wnicy napowrót ua metę. Jeś li  się mu to u d a , liczy so- i  

bie p a r tya  podbija jąca  jeden „rounder11 (do okoła). a 
w końcu w ygra  ta  p a r ty a ,  która posiada najwięcej ta -  j 
kich rounders.

W spomniana jeszcze g ra  prisoner-base polega na 
wzajemnem kolejnem ściganiu  się g ra jących .  Dwie par­
tye  u s taw ia ją  się poza jedną gran iczną  m e tą ,  odgran i­
czone od s iebie k ró tką  miedzą. Pierwszy' z pierwszej p a r ­
ty i  wyzyw a pierwszego z drugiej p a r t y i , by go ścigał, 
tego zaś znowu goni drugi gracz  z pierwszej partyi,  ści 
gany  przez drugiego z drugiej par ty i  i t. d. Na przeci­
wnej stronie granicznej mety są  oznaczone dwa miejsca 
dla uwięzionych (dens), w których tak długo pozostają 
dotknięci przez gon iących ,  póki nie zostaną uwolnieni | 
przez jednego  ze sw ych  sprzymierzeńców.

Dość rozpowszechnioną g r ą  młodzieży szkoluej w Au 
głii j e s t  jeszcze „fives'*. Do toj osobliwej g ry  potrzebną 
jest  m ała  piłka gumowa nader sprężys ta  i umyślnie zbu ­
dowany dziedziniec o g ładkich  pionowych ścianach, 
z tw ard ą  najlepiej' cemeutowaną posadzką. Niektóre a n ­
gielskie szkoły posiadają znaczną ilość takich  dziedziń­
ców. P iłkę  przy grze tej b iją  r ę k a m i , raz o ziemię, raz 
o ściany dziedzińca , a graczom zależy na tern , by piłka 
n igdy  nie spoczęła. Ponieważ p iłka ma być w ciągłym  
ruchu , wym aga g ra  ta uważnej zręczności i chyżej zw in­
ności ze strony gra jących .

Nadmienić jeszcze w końcu należy grę „ ra ck e t“ , j  

którą g ry w a ją  we wielkich k ry tych  halach , mających , 
św iatło  dzienne z góry, a  tern samem zupełnie niezależną 
od pogody. P iłkę  w grze tej podbijają rakie tam i podo­
bnie jak przy lawn-tennis.

Prócz powyżej wymienionych są  jeszcze i iuue gry, 
k tóre jednak  nie m ają  u Anglików takiego powszechnego 
znaczenia.

Najistotniejszemi g ram i są  zaw sze : k r y k i e t ,
l a w n - t e n n i s  i f o o t b a l l .  B yć tęgim  graczem w je ­
dnej z tych  gier je s t  rzeczą honoru u Anglika. Gry j e ­
dnak nie idą  w zapomnienie po p rzebytych  la tach  mło­
d z ień czy ch , lecz są  dalej uprawiane przez studentów, kup ­
ców i  mężczyzn wszelkich zawodów i stanów aż do 
późnego wiekn. W prawdzie  tu i owdzie zdarzają się w y­
padki wbrew zasadom bygieny i pedagogiki zwłaszcza 
przy wielkich tu rn ie jach  zawodniczych , lecz te mogą 
być usunięte  przez umiejętne i energiczne kierownictwo. 
W ogólności tylko p rzyklasnąć należy przewodniej idei 
Anglików, że wszelkie s tany  różnego wieku z takiem za­
miłowaniem up raw ia ją  krzepkie g ry  na wolnem powie­
trzu  , a  życzyć by gorąco należało, aby  zarówno i na na­
szych sokolich boiskach rozbudził się żyw y ruch w tym 
kierunku. W prowadzone g ry  b y ły b y  doniosłem w sku t­
kach uzupełnieniem naszej w szlachetnym stylu trzymanej 
sokolej gim nastyki.  R aydt-A dur.

Sprawy Związku polskich gimnastycznych 
Towarzystw sokolich w Austryl.

O k r ę g  V .  l w o w s k i .

LWÓW I. P rzestrzegając  zasady że spraw ozdania  
w tej rubryce z życia p-szczególnych gniazd powinny 
być tylko krouikarskiem zarejestrowaniem faktów, za ­
znaczam :

1. że Sokół lwowski I. z zimą 1898‘9 wy­
kończył zupełnie sw ą u j e ż d ż a l n i ę .  Je s t to  w ogóle 
p i e r w s z y  budynek ujeżdżalni sokolej, a pod względem 
urządzenia i zagospodarowania zasługuje na nazwę wzo 
rowego. W ykonany  bez niepotrzeliuych ozdób ma tor
0 przestrzeni &0/2j-50 "• skrupiany  dworna hy d ran ta m i;  
w parterze poczekalnię dla koui i jeden  pokój, na pię 
trze zaś 2 szatnie, sk ład  przyboróa i kaucelaryę. Siajn iu  
na 16 koni (obecnie ma ich tow ar/ys tw o  S) z separa tką ,  
dwoma mieszkaniami stajennych i szorowmą mieści się 
w budynku osobnym.

Finansowe przeprowadzenie tej budowy, ukończone 
zuj-ełnie pomyślnie, przedstawi szczegółowo roczne sp ra ­
wozdanie W ydzia łu  za r. 1898 wraz z rocznym rachun­
kiem obrotowym i preliminarzem na r. 1899;

2 że dojrzewa ju ż  równie ważne dzieło t. j  b o i ­
s k o  l e t n i e ,  które pod względem rozmiaru (4 morgo­
wego) będzie największem boiskiem sokołem . a będzie 
mieć dla całego naszego sokolstwa najważniejsze prze­
znaczenie jako  b o i s k o  p r z y s z ł y c h  z l o t ó w '  p o ­
w s z e c h n y c h .

Stosownie do opinii specyalnej kom is ji  boiskowej 
(w której pracy biorą udział tak  członkowie tut. towarz. 
j a k  i członkowie W ydzia łu  związkowego i całe jego pre- 
zy d ju m ) zniwelowano dokładnie te re n ,  oznaczono jednę
01 3>/2 do 5 m szeroką terasę d la widzów i wyrównano 
suż cały ten teren przeszło w połowie je g o  przestrzeni 
przy równoczesnem urządzeniu na niej części terasy. 
Roboty idą  rażuie pod gorliwem kierownictwem druhów: 
J n s t y n a  L a n g a  i F r a n c i s z k a  B a r a ń s k i e g o ,  
a jeżeli pójdą dalej w dotychczasowem temj-ie, można się 
spodziewać, że Da wiosnę b. r. teren całego boiska osią 
gnie poziom oznaczony planem n iw elacy jnym ;

3. że mamy w tym roku ju ż  t r z e c i  z r z ę d u  
b e z p ł a t n y  k u r s  t e o r e t y c z n o - p r a k t y c z n y  dla 
nauczycielek g im nastyk i , a towarzystwo nasze i jego 
prezes Dr.  D z i ę d z i e l e w i c z ,  o taczają dział ćwiczeń 
kobiecych trwale najtroskliw szą opieką;

4. że wreszcie dnia 5. s tyczn ia  b. r. s o k o l a  
n a s z a  w i e c z o r n i c a  w i g i l i j n a  odbyła się ju ż  po

I raz pierwszy we wielkiej sali przy udziale stu  k ilkudzie­
sięciu uczestników i w ypadła jeszcze podnioślej, niż lat 
poprzednich ,  a najmilszym przy tern było dla lwowian 
objawem to, że i inne tow arzystw a za naszym p rzyk ła ­
dem zaczynają na tę religijno narodową uroczystość zw ra­
cać g łów ną uwagę i święcą j ą  coraz liczniej i coraz 
uroczyściej. ojd.

O k r ę g  V I I .  s t a n i s ł a w o w s k i .

W y d z i a ł .  Protokół I I I .  posiedzenia W ydzia łu  
okręgowego, odbytego 8. s tyczn ia  1899 pod przewodni­
ctwem prezesa okręgowego d. Barancewicza. Początek 
o godzinie 11 */2 rano.

Obecni d e le g a c i : z Czerniowiec S ad o w sk i , ze Śnia- 
tyna  W agner ,  a z gniazda centralnego: Dr. Ostafiński,  
Adelmann , Traciłowski , A r ty c h o w sk i , Szporek , Świąt- 
k ie w ic z , W ierzejski.  Nieobecność delegatów usj-rawiedli- 
wiły : Borszczów, Z a leszczyk i , Dolina , Czortków ; nie 
u sp raw ie d l iw i ły : B u c z a c z , B ursz tyn  , D ela tyn , Horo- 
denka , Kałusz , Kołomyja , Kopyczyńce. Prezes wyraża 
ubolewanie z p o w o d u , że tylko dwa gniazda przysła ły  
sw ych  delegatów, a ta k  znaczna ilość gniazd ponaimo



c ią g ły c h  upom nień  znow u nie u sp ra w ie d l iw i ła  n ieob ecn o ­
ści sw y c h  delega tów , n a to m ia s t  w y raz i ł  rad-.ść. że z g n ia z d a  
c e n tra ln e g o  obecni w szy scy  cz łonkow ie  W y d z ia łu  o k rę ­
gow ego. .

D . A d e lm ann  zda ł  sp r a w ę  z podróży  sw ej do T ł u ­
m acza .  W y d z ia ł  p rz y ją ł  s p r a w o z d a n ie  to  do w iadom ośc i 
i u c h w a l i ł ,  a b y  n a  e w e n tu a ln e  z a p y ta n ie  ze s t ro n y  
Z w ią z k u ,  czy T łu m a c z  pos iada  w a ru n k i  rozwoju  S jk o ła ,
odpowiedzieć twierdząco.

W  s p r a w ie  w yc ieczk i  d ruh ów  k a łu s k ic h  do K re- 
c b o w ieo ,  k tó r a  b y ła  p rzedm iotem  obszernej d y s k u s y i  ju ż  
na poprzednie in  p o d e t z e n iu  okręg ow em  a k tóre j  W y ­
dział k a łn s k i  pomimo d w u k ro tn e g o  w ezw a n ia  W y d z ia łu  
o k ręgo w eg o  d o t ą d  m e w y j a ś n i ł ,  uchw alono  ro z s t rz y g a ją  
cym  gl< sem  prezesa  jeszcze raz  zw rócić  się do W y d z ia łu  
w K a łu sz u  o w y ja śn ie n ie  i s p r a w ę  na n a jb l iż s z e m  posie­
dzen iu  o s ta teczn ie  za ła tw ić .

S p ra w o z d a n ie  kasow e  p rzy ję to  do w iadom ośc i i na 
w niosek kom isy i rew izy jne j  uchw alono  sk a rb n ik o w i  abso- 
lu to rynm . W  sp ra w ie  za ległości do okręgu  uch w alo no  w e­
zw ać  k a te g o ry c z n ie  g u i a z d a : Borszczów, D e la ty n  i K a ­
łu s z .  aby za le g ło śc i  j a k  na jsp ieszn ie j  w y ró w n a ły ,  z z a ­
grożen iem  , że w razie  da ls zeg o  o c ią g a n ia  s ię  ze s t ro n y  
ty ch że  g n iazd  , W y d z ia ł  o k ręgo w y  zwróci s ię  do Z w iązk u  
z p n ś b ą  o w y łąc zen ie  ich  z ok ręg u .  U chw alono  sp ra w ić  
d ru k i  i s tnm pi l io  d la  W y d z ia łu  okręgow ego .

W s p ra w ie  zlotu o k ręg o w e g o  m a jącego  s ię  odb yć  
w K o łom yi podaje d. Ś w ią tk ie w ic z  p rog ram  ćw icze ń  zlo­
tow ych .  P rz y ję to  do w iadom ośc i i upow ażniono  S w ią tk ie  
w ic z a ,  a b y '  n a ty c h m ia s t  p rogram  ty c h  ćw iczeń  rozes ła ł 
gn iazdom  do o k rę g u  nul- ż ący m . W ob ec  b ra k u  s p r a w o ­
zdaw cy  W y d z ia łu  k i. łom yjskiego z p rz ed w s tęp n y ch  c z y n ­
ności z lo to w y c h ,  uchw alono  zw ołać  n ad z w y c z a jn e  p o s ie ­
dzenie  W y d z ia łu  o k ręg ow eg o  na 12. lu tego  i w ezw ać  
g n ia z d a ,  "aby p oda ły  w p r z y b liżen in  ilość cz łonków  m a ­
ją c y c h  ćw iczy ć  na zlocie ok ręg ow ym .

N a w niosek d e le g a ta  z C zeru iow iec  u chw alono  na 
p rzysz ło ść  w y s y ła ć  z ap roszeu ia  ua  p osiedzen ia  okręgow e 
polecone. U chw alono  u m ie śc ić ,  jako p n n k t  p o rz ąd k u  o b rad  
nas tęp n e g o  p o s ie d z e n ia .  Że re fe ren tem  s p r a w y  zlotu ma
być  d e le g a t  ko ło tny jsk i .

Po w y c z e rp a n iu  p o rząd k u  dz iennego  zam k n ię to  po­
s iedzen ie  o g o d z in ie  1 '/ j -  Czołem ! T ra c ilo w sk i , s e k r e ta r z  
okręgow y.

Okrqg V III. now osandecki.
Gorlice. (S p raw o zd an ie  za rok  1 8 9 /  — spóźnione).  

Do W y d z ia łu  należeli d d . :  p rezes  W ojc iech  B iecho ń sk i ,
z as t .  prez M icha ł  G a l iń s k i ,  w yd z ia łow i J ó z e f  C h m ie ­
lew ski (sk a rb n ik ) ,  Dr. W in c e n ty  C h m u ra ,  S ta n i s ł a w  D a ­
neck i łz a s t  sek r . ) ,  K az im ie rz  D rog oń  (zas t .  gosp  ), K o n­
s t a n ty  L ask o w sk i  (sek re ta rz ) ,  J ó z e f  R a k u c k i  (zast.  b ibl ), 
J a n  R u d z k i  łgosp .) .  A le k san d e r  Schm alz  (b ib l .  i zast.  
sk a rb u .) .  D r.  M a u ry c y  Stern . N a c z e ln ik ie m ,  d e leg a tem  
do Z w iąz k u  i O k rę g u  by ł d. Drogoń. B y ł  on zarazem  
z a s t ę p u  nacz e ln ik a  okręgow ego.

W  c ią g u  roku  p rzy by ło  członków 32, u b y ło  (w sku- 
te k  w y k re ś le n ia  31 .  w y jazd u  7, śm ierc i  3, razem ) 4 ' ,  
pozostało  104, z ty c h  u m u n d u ro w an y ch  39.

W  ćw icze n ia ch  b ra ło  udz ia ł  2 0  d ruhów , je d n a k ż e  
dość n ie reg u la rn ie .  P rzez  k i lka  p ie rw szych  m ies ięcy  ^s ta ­
wało do ćw iczeń  6 - 1 0 ,  za zbliżeniem się  z im y  2 — o na 
godzinę. W ogóle  ochota  do ćw iczeń  w y s tę p y w a la  spora  
dycznie ,  a liczn ie jszy  u d z ia ł  w ćw iczen iach  zależał  c za ­
sem od osohiste j zach ę ty ,  czasem ta k  s o b i e ,  od p rzy p a d k u .

D z ia tw a  szkolna  w liczbie  * 6 0  pob ie ra ła  n a u k i  gi 
m n a s ty k i  w 12 g o d z in a c h  tygodn iow o. W  d. 30 . c z e r ­
w c a  o db y ł  się popis je j  w la s k u  sokolim z p ro g ra m e m : 
1. ćw iczen ia  wolne (5  obrazów  w t a k t  m uzyk i) ,  2. za ­
bawy i ig r z y s k a  w 3 z a s tęp ach  , 3. ćw iczen ia  la sk am i
(5  obrazów ), 4. bu d o w a n ie  p i r a m i d ,  6. korowód ozdobny , 
ćwiczących 50.

Z początk iem  ro k u  szkolnego  1 8 9 7 /8  p o w s ta ł  spó r  
m iędzy  W y d z ia ło m  a za rz ąd em  szk o ln ym  co do kom pe- 
ten cy i  udz ie lan ia  n au k i  g im n a s ty k i  dziec iom szko lnym . 
Z a rz ą d  szko lny  by ł z d a n ia ,  że k o m p e ten tn y m i s ą  n a u c z y ­
ciele, W y d z ia ł  z a s t r z e g a ł  to p raw o  w y łą c z n ie  n acze ln i­
kowi T o w a rz y s tw a .  S pó r  ten  w porozum ieniu  z p. in s p e ­
ktorem  szkolnym  ok ręg o w y m  z a ła tw io n o  w ten sposób, 
że w m ies iącach  z im ow ych  uczęszcza ły  ty lk o  w yższe  
k la sy ,  od trzec ie j  począw szy, w cz te rech  o d d z ia łac h  przez 
8 g o d z in  ty g o d n io w o  w liczb ie  1 70  uczniów  (p rzec ię tn ie  
po 30 na  godzinę) ,  a  nauk i u d z ie la ł  naczeln ik  T o w a r z y ­
s tw a .  U czn iow ie  z I. i I I .  k la sy  w liczb ie  180, m a ją  
uczęszczać  na n a u k ę  g im n a s ty k i  dopiero  od w iosny  1898  
r. w te rm in ie  m n jący m  się  ozn aczyć  p rzez  W y d z ia ł  . pod 
k ie ru n k iem  n auczyc ie li  szk o ln y ch  , a  nadzorem  nac ze ln ik a  
T o w a r z y s tw a .  S tan  ta k i  m a  t r w a ć  rok  ca ły .  R ozum ie  s ię  
sam o przez się , że T o w a rz y s tw o  udz ie la ło  sali  i p rz y ­
rządów , tu d z ież  opa la ło  i o św ie t la ło  sa lę  zupe łn ie  b e z in ­
te resow n ie .  (D ok. n as t .) .

c tg - —  ~ l m  ^

Kronika.
—  „K rajowy Turniej Szerm ierzy11. P r a g n ą c  ożyw ić  

za m iłow an ie  do sz tu k i  w ła d a n ia  ( i ro n ią ,  pow zię ło  g rono  
m iłośn ików  sze rm ie rk i  m yś l u r z ą d z e n ia  w roku  b ieżący m  
K r a j o w e g o  T u r n i e j u  S z e r m i e r z y .  Z a w ią z a n y  
w tym  celu k o m i te t ,  na  k tó rego  czele s t a n ą ł  p. Ju l iu e*  
hr. B ie l s k i ,  pos tan ow ił  u rzą d z ić  tu rn ie j  ten  we L w ow ie  
w d n iac h  12. do 16. k w ie tn ia  b. r .  i uk o ń czy ł  j u ż  n a j ­
w ażn ie jsze  czynnośc i p rzy g o to w aw cze ,  a  m iano w ic ie  w y ­
p rac o w a ł  szczegółow y reg u lam in  tu r n ie ju ,  tu d z ież  d o k o ­
na ł  w } boru  ju ry ,  w sk ła d  k tóre j  w c h o d zą  n a jw y b i tn ie j s i  
z n a w cy  sze rm ie rk i  w k ra ju .  R e g u la m in  ten  roz e s ła n y  
zostan ie  w n a jb l iż szy ch  d n ia ch  w raz  z zaproszen iem  do 
w zięc ia  udzia łu  w tu rn ie ju  w szy s tk im  T o w arzy s tw o m  i 
K lub om  sze rm ie rczy m  i g im n a s t y c z n y m , oddzia łom  w oj­
sk ow ym  , szkołom i nauczyc ie lom  sze rm ie rk i  w G alicy i i 
na  B ukow in ie .  N a jw a żu ie jsz em i  po s tanow ien iam i re g u la ­
m inu  s ą  n a s t ę p u ją c e :  Do u dz ia łu  b ę d ą  d op uszczan i  sze r­
m ierze, zam ieszka li  lub , jeżeli n a le ż ą  do a r m i i ,  a tacyo-  
n ow an i  w G alicy i  i na  B u ko w in ie ,  z w y łącz en ie m  jed n ak  
zaw odow ych  szerm ie rzy ,  k tó rzy  b ra ć  m o g ą  u dz ia ł  je d y n ie  
w popisow ych  a s s a u ts .  P on ad to  w y m a g a n y m  j e s t  u k o ń ­
czony 18. rok życ ia .  T u rn ie j  odbędz ie  się na  pa ła sze  i 
florety, a  podzielonym będz ie  n a  5 cz ę śc i :  1. A sstiu ł
kw a lifikacyjne , w k tó r y c h  u c z e s tn ic y  w y k a z a ć  m a ją  u m ie ­
ję tn e  w ła d a n ie  b ro n ią ,  d os ta tec zn e  do w zięc ia  u dz ia łu  
w da lszy ch  częściach  t u r n ie ju ;  2. A ssa u ts  k la sy fika cy jn e , 
na  p od s taw ie  k tó ry ch  ju ry  rozdzie li  ucz e s tn ik ó w  na o d ­
pow iednie  g ru p y ,  a  m ianow icie  na  sze rm ie rzy  I. i I I .  ka  
te g o r y i ;  3. Poule assau ts  I .  i I I .  k a te g o r y i  , w k tó ry ch  
ucz es tn icy  w a lczy ć  b ę d ą  m iędzy  sob ą  o n a g ro d y  hono­
r o w e ; 4. A ssa u ts  popisoioe, m a ją c e  w y k a z a ć  s to p ień  teo 
ry te czu eg o  i p ra k ty cz n e g o  w y k s z ta łc e n ia  poszczegó lnych  
szkól sze rm ie rk i  w  k ra ju ;  5. K ońcow y pop is  w  u m ie ję tn em  
w ła d a n iu  b ro n ią ,  w k tó ry m  w ezmą u d z ia ł  zw y cięzcy  
w poprzednich d z ia ła c h  tu rn ie ju .  —  O prócz  n a g ró d  h o ­
noro w ych  b ęd ą  p rzy z n aw an e  złote, s r e b rn e  i b rązow e  
medale ,  tudz ież  dyp lom y. B l iż szy ch  in fo rm acy j o tu rn ie ju  
z a s ię g n ą ć  można u s e k r e ta r z y  k o m i te tu  p p .  D ra  K a z i ­
m ierza  M oszy ńsk iego  (Lw ów , s. k. N a d p ro k u ra to ry a  P a ń ­
s tw a  , ul.  B a to rego  i i D ra  J a n a  W a y g a r t a  (L w ów , c. k . 
P ro k u r a to ry a  S k a r b u ,  ul. O rm ia ń s k a  13), na k tó ry ch  
ręce  w y s y ła ć  na leży  tak że  w sze lk ię  zg łoszen ia  i p ism a 
do kom ite tu .

P r o t e k t o r a t  K r a j o w e g o  T u r n i e j u  S z e r ­
m i e r z y ,  k tó ry  odbędzie  się we L w o w ie  od 12. do 16. 
k w ie tn ia  1899 ra c z y l i  p rz y ją ć  J e g o  E k sc e le n c y a  M a rsz a ­
łek  k ra ju  Dr. S ta n i s ła w  h r .  B a d e n i  i k o m e n d a n t  k o rp u s u  
lw ow sk iego  J e g o  E k sc e le n c y a  F e ld m a rsz a le k -p o ru c z n ik  
Ferdynand Fiedler.
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ya E eld m ar- 
« r ja k o  prze-

N a  c ze le  ju ry  s ta n ą ł  J e g o  Eka
sz a łek -p o r u c zo ik  G u sta w  S cb a rn eck -P leu  
w o d n icz ą c y , tu d z ie ż  P a n o w ie  D r. A le k sa n d e r  R a c ib o r sk i 
i Z d z is ła w  O b erty ń sk i ja k o  te g o ż  z a s tę p c y .

—  Dzień d la  Z w iązku .  N a o p ła tk u  w  S o k o le  z a g ó rsk im  
zeb ran o  i n a d es ła n o  na c e le  Z w ią z k u  10  koron 2 2  hal.

D w a  g n ia z d a ,  w  S an ok u  1 w  Z a g ó r z u , p o d trzy  
m ują i u r z e c z y w is tn ia ją  p ięk n ą  m y śl przez n ie  p o w z ię tą ;  
in n e  g n ia z d a  z a p o m n ia ły  o n iej w id o c z n ie , a p rzec ież  
b y ła  sw o jeg o  cza su  (Przeto. gimn. nr. 2 . z r. 1 8 9 8 )  uza  
sa d n io n ą  i w y łu s z c z o n ą  n a le ż y c ie .
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NAKŁADEM ZWIĄZKU
wyszły i są do nabycia 

w Adrninistraeyi „Przewodnika gimnast.“
t i i l o d  S o k o m  l l o z i x i  : t .
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X IV .
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XV .

X V I.

XVII.
X V III.

R ozkazy  do ćw iczeń  rzędow ych  
R egulam in w y ścig o w y  dla kolarzy  
R ozkazy i w skazów ki na II. Z lot polskiego
S ok olstw a ( 1 8 9 4 ) ..........................................
W skazów ki zdrow otne . . . .
R egulam in  pochodow y, odznak słu żb ow ych  
i przepisy o pozdrawianiu  
A. Durski. „Czesko-polski i n iem iecko-polski 
słow n iczek  w yrazów  gim nast."
Dr. T. T yszeckl. „ ć w ic z e n ia  to w a rzy sk ie"
R ozkazy i w skazów ki na III. Z lot Sokolstw a
polsk iego ( 1 8 9 6 ) ..........................................
E. Cenar. „Ć w iczenia rzędowe", M usztra
E. Cenar. „Drążek". L ekcye praktyczne .
A. Durski. „Poręcze". L ekcye praktyczne  
Dr. T. Ty8zeckl. „Kolka". L ekcye praktyczne  
A. i J. Durscy. „Ć w iczenia wolne". Część I.
U kład ćw iczeń  w olnych . Część II . L ekcye  
praktyczne ćw iczeń  w olnych  i laską żelazną  
Dr. F. A. Schmidt. „Zarys iizyo log ii g im n a ­
styk i"  (z 2 t a b l i c a m i ) ..........................................
Ź. Krówczyński. „K rótki rys h istoryczn y  o g i­
m nastyce" .........................................................................
R egulam in  m u n d u r o w y ..........................................— -05
A. Durski. „G im nastyka d ziew cząt i kobiet". 
Ć w iczenia na przyrządach z 100 ilustra- 
cyam i w  tekście

., - j uz  o p u ś c i ł  p r a s ę
V .  R O C ^ I K  S O K O L I

.1 8 ©  0
Cena egzemplarza 00 et. — W zwykłej oprawie 4ó ct.

W P aństw ie  nlem lecklem  opr. m Ł  I. — n leopr. mfc. — *75 f. 
Z a m a w ia ć  m ożna w  A D M I N IS T R A C Y I  „ P r z e w o d n ik a "  

Przeaelka tylko za gotówkę lub za zaliczką.
iitiiiinuiiiiiiiuiiiuiiiiiimHiMiiiiimmniMiuimmmmimiiiiiiNtiumnimiiiiiiiiimiiiiinitJ 

L O S Y  

l o t ery i  f a n t o w e j  na  u k o ń c z e n i e  b ud owy  
gmachu SOKOŁA w Jaworowie,

(dozw olonej rozporządzeniem  M in isterstw a Skarbu z dnia
I. sierpnia  1898 r. 1. 41.421)

są do nabycia we wszystkich gniazdach sokolich.
!'o w ygran ia  przeznaczono piękne m eble i inne cenne  

przedm ioty gospodarstw a dom ow ego w yrabiane w Jaw orow ie  
P ierw sza g łó w n a  w ygran a: um eblow anie w artości 300 z ł 

druga w artości 200 z ł. ,  trzecia  w artości 100 zł. -  O gółem  500 
w ygranych .
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— 40
- • 5 0
— 50

- • 5 0  
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1-20
Roczniki „Przew odnika gim nastycznego"  od r. 1884

do 1897, rocznik
F. Barański. „M arsze Sokole do ćw iczeń" (1894).

— „M arsz do ćw iczeń  w olnych" (1896) 
Ivanovich „Na falach Dunaju", w a lc  do ćw iczeń  

m aczugam i (1894) 1 ...c  . .
Czerw iński-Z Istler. „ P o ch ó d  S o k o łó w " , m arsz na for­

tepian (1892) . * . . . .

W K O M I S I E :
E. Cenar. „ ćw iczen ia  g im n astyczn e  laską żelazną,

, drew nianą i żerdzią" . . . .
— „ ćw iczen ia  m aczugam i" . . . .
— „Gry p i ł k ą " ...............................................................
— „W ychow an ie fizyczne w  szkołach  średnich

M onarchii a u s t r . " ..........................................
„Księga pamiątkowa" ku uczczeniu 26 rocznicy za ło­

żen ia  Sokoła l w o w s k i e g o ..........................................
„Zlot Sokoli 1892." opraw ne 1-35, zbroszurowane  
„T rzydziesto lecie Sokoła  lwowskiego" . . . .
E. Cenar i A. Wallek. „R oczniki Sokole z la t 1895—8 “

1- — 
— •15 
- •1 0

Ciągnienie dnia 9. lipca 1899.
L ista  losow an ia  do dni 8 ,  odbiór w ygra n y ch  do dni 30 

po c iągn ien iu

Cena losu 25 centów czyli 50 groszy.
D ruhow ie! przez liczne zakupno tych losów przyjdź­

cie z  pomocą bratniem u gniazdu.
11111I I 11111I I 1111111111111111111111111II111111111111111111111111111111111111111111111, 11111111111111111111! I 1111! 111 (

K o r e s p o n d e n t k i  „ S o k o l e 111
nab yw ać m ogą T ow arzystw n

w Adrninistraeyi „Przewodnika gimnastycznego"
_ po cenie 2 koron za 100 sztuk.

Przeselka tylko za gotówkę lub pobraniem pocztowem. 
Sprzedaż drobiazgow a w y łą czn ie  w  handlu  

J. Br«mIl8ltIei£o w e Lwowie, 
po c e n ie  6  h a le r z y  za  I sz tuk? .

- • 1 0
-■ 2 5

Zaproszenie do przedpłaty
na (2—3)

„ P r z e w o d n i k a  Z d r o w i a “,
jedyne pismo w języku po lsk im , poświęcone pielęgnowaniu zdro- 

l -20 c t. wia * sposobowi życia wedle praw i wskazówek przyrody wyda-
.nr\  w n .T in  n r r . t r  w u n / v ) t i d » i a l n  t D n K i ł n t r n k  n i a » „ . n  I u  i __— 60

- • 3 5

- • 1 5
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- • 3 0

opraw ne w  płótno angielsk ie  60 c t . , w  zw y- 
kłeikłej opraw ie  ..........................................W -ML

F. Barański. „Śpiewnik Sokoli", opraw. 76 et., w  z w y ­
kłej opraw ie 60 c t . , broszur . . . .

Z. Wyrohek i Szcz. Ruciński. „Zapasy" . . . .  
K. Hemerling. „Przew odnik po G alicyi d la kolarzy"  

(z m apą kolorow aną G alicyi i B uk ow iny  in ż y ­
niera S. K ornm ana) po cen ie zniżonej 1’50, na  
płótn ie  a n g i e l s k i e m ....................................................

- • 4 5

— •50
- • 3 0

2-30

wane przy współudziale wybitnych pisarzy i hygienistów  
prses

A. Czarnowskiego w B erlinie, Karlstr. 32.
Przedpłata roczna w ynosi: 2,50 M. =  1 zł. 50 ot. =  1 rs. 

50 kop. Każdy, kto nadeśle przedpłatę całoroczną (2,50 M ) jeszcze  
przed 10-tym stycznia , ma prawo do odebrania jednej z następu­
jących książeczek jako premii gwiazdkowej:

1. Jarska kuchnia, zawierająca wypróbowano przepisy przy­
rządzania smacznych a zdrowych potraw roślinnych oraz naukowe 
uzasadnienie jarstwa. (W artość 2,25 M.).

2. Dr. Kornik. H ygiona skromności. (W artość 1,85 M.),
8. Dr. Lahmann. W jaki sposób odzyskamy zdrowie?

P r o s i m y  o  z a ż ą d a n i e  n u m e r u  n a  o k a z !
K siążkow ane roczniki o ile  zapas sta rczy : II. (1896), III . (1897) 
IV . (1898) kosztują razem  zapisane ty lko  5 m. = 3  zł. =  3 rub.

P rz e s y łk a  ty lk o  za  g o tó w k ę  lub za  p o b ra n ie m  p o c z to w e m .
Z am aw iając n a leży  adresow ać

CZARNOWSKI, B erlin , Karlstr. 32.

T reść: Od Adrninistraeyi. — Przypom nienie. — O „duchu" sokolim . — G im n astyka  w e W łoszech . — S ta ty sty k a  g im n astyk i,
g ier  i ćw iczeń  sportow ych w  szkołach  średnich. (C. d.). — Ć w iczenia na potrójnych kółkach. — Gry A nglików . — 
Spraw y Z w iązku poi. g im n a st Tow . sokolich w  A u stry i. — K ronika. — In seraty .

O dpow iedzialny redaktor A ntoni D ursk i.
Z I. Z w iązkow ej dru k am i w e L w o w ie , ul. L indego 1. 4.

N akładem  Z w iązku polskich g im n ast. to w a rzy stw  sokolich.


